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~ Rekiamscve otwarte sa wolne od 

Omaty pPocziowej = Necdakcva 

rękopisów nie zwraca i bezimiene 
Dych istów mie uwzyiecnia. 


Cena 


numeru 


Kraków, poniedziałek 2 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


m em 
s. A 


Organ Polskie] Party? Socyalistycznej 
| wychocz! Godziem le 9 godz, S rane z wyjątkiem dni poświątecznych ` 


Q grudnia 1329 


Rocznik XXIX. 


xedakcya i Administracyst 
Kraków, Dunajewsnicgo 5e 
Teiefon Redakcyi Nr, 336, 
Telefon Adaiaistracyi Nr, 310, 
Adres teiegr.: Naprzód Kraj wą 


Dział inseratowy, 
Grodzka 13, ii. p. lei. 1354, 
Konto czekowe 143.002 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiem 

sza nonpareiem 6 Mk, w nacee 

sianem 15 Mk. Giosv publiczne pa 
20 Mk za wiersz. 


Podwyższenie płac urzędniczych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
warszawa, 18 grudnia. 
Jak już donieśliśmy, urzędnikom państwowym 
Łostanie wypłacona zupomoga w wysokości róż- 
nicy między mnożnikiem poprzednim a obecnym. 
Licząc ca 1 giudnia, mnożnik zostanie w zasauzio 


podwyższony: w Warszawie na 500, w miastach 
Il klasy na 270, w miasłaca HI klasy na 240, 
w miastach IV klasy na 210, w miejscowościaca 
V klasy na 150. Dodatek ten, policzony ua 1-70 
grudnia, będzie wypiacony urzędnikom jeszcze 
przed Świętami, 


Zadużo urzędów wojskowych 


(Telvionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 18 grudnia. 
Najwyższa Izba Kontroli państwowej zajęła 
się badaniem administracyj wojskowej. Wynikiem 
levo badania jest stwieruzenie, że w adiministra- 


cyi woiskowej utworzono zadużo urzędów. W sa- 

mem dowództwie okręgu generalnego Warszaw- | 
skiego istnieje 654 ouaziałów, Stery miarodajn® 
rozpoczęły akcyę, maj:;cą na celu zicuukowakia 

nadmiernej ilości urzędów, 


” 


Sprawy Górnego Sląska 


Pleblscyt nie odbędzie się w styczniu 
(PAT). Bytom, 18 grudnia. 

Władze paszportowe na Górnym Siąsku, O- 
trzymaiy polecenie udzieienia wiz także na sty- 
azen, Pierwotnie, kiedy spodziewano się, że ple- 
iscyt odbędzie się w siyczuiu, udzielano wiz 
tyko do końca grudnia, a na siyczeń miały 
być potrzebne specyalne zezwolenia. 4 tego no- 
Wego polecenia można 'wnosić, że plebiscyt nie 
ddbęczie się w styczniu, 


W sprawie głosowanła emigrantów 


(PAT). Bytom, 13 grudnia, 

Dzienniki niemieckie donoszą z Paryża: Rada 
dubasadorów przyjęła do wiadomości or. mowną 
ddpowiedź Polski i Niemiec na projekt ententy, 
Aby emigranci głosowasi w Nadrenii. Konferen* 
Cya postanowiia w zasadzie załatwić tę sprawę 
inaczej, mianowicie na podstawie propozycyi, 

órą uchwaiiła Kkonierepcya londyńska, Do 
tmiauny postanowienia potrzebna jest jeszcze 
goda rządu włoskiego, która jednakże nie ulega 


Choroba p. Witosa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Dziś prezy- 
dent ministrów p. Witos ponownie zachorował, 
Ale choroba ma przebieg niegrożuy. Ź powodu 
%| choroby nie odbyła sę zapow edziana konie- 
łencya z wicepremierem Maszyńsiim, na kiórej 

iano wysłuchać sprawozdania p. Leciiowicza, 
Wydelegowanego w specyalnej misyi do Rygi, 
“Kad wróci z relacyą © przebiegu rokowań puko- 

wych, 


Ządania pocztowców 


ją, arszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś w po- 
dnie u ministra poczt Stesiowicza zjawiła się 
Elegacya związku zawodowego pocztowców 
ę, prawie podniesienia płac. Minister przyrzekł, 
r urzędnikom zostanie jeszcze w grudniu wy- 
pacona pensya za styczeń wedle mnażuika 300, 
Qzątem minister pizyr.ekł poprzeć Żądanie 
Bo wy ższenia mnożuika na 500. 


Lg LJ LJ 
Pośrednictwo w sprawie senatu 

ko Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*), Kiub pracy 
ką tytucyjnej zamierza w sprawie senatu po» 
u wnie zwoać kouicrencyę wszystkich stron= 
° Bn stojących na stanowisku uwuizbowości. 

unietwa te oprucują nowy projekt senatu 
lego kompetencyi, 


Dokumenta o sporze 
polsko-itewskim 


l » Warszaws. (PAT) „Litwa“, wychodząca w Ko- 
G podaje, źe rząd litewski przygolowu:;e do 
" 


wątpliwości, Przypuszczają, że ententa posta. 
nowi odręvne głosowania emigrantów co do czasu, 
to jest, że będą oni głosowali na Górnym Slą- 
sku, ale w innym czasie niż mieszkańcy Góre 
nego Sląska, 
Wałykan przeciw propagandzie księży 
' z (PAT). Rzym, 18 grudnia. 
Delegat apostolski Oguno, wyslany na teren 
pleoiscytowy Górnego Siąska, wy,echał, aby 
objąć swoje stanowisko. Wiezie ou instrukcye 
stoiicy apostolskiej, na mocy którycn wszystkim 
księżum zakazane BęGzie wykorzystywać swój ue 
rząd i stan dGucnuwny w CgJiaca propagandy i w ce- 
laca pozyskania giosów. OQgno pozostanie na 
Guruym Słąsku aż do zakończenia plebiscytu. 
Wydalenie działaczki angielskiej 
(PAT. Radio). Hauen, 18 grudnia. 
Międzysojusznicza władza wojskowa wydaiiła 
na żądanie Francuzów z Góruego Siąska ane 
gielską działuczkę społeczną, panią Buxiern, 


druku księgę dokumentów, dotyczących sprawy 
potsko-litewskiej, 
spe e 
Filia banku polskiego 
w Ameryce 

Gdańsk, (PAT) Gazety gdańskie donoszą: Rząd 
Stanów Zjeńaoczonych udzielił Bankowi Związku 
Spółrek Zarobkowych koncesyi na otwarcie oddziału 
w Nowym Jorku, Koncesyi takiej władze amery- 
kańskie udziciają bardzo niechętnie i o ile w:adus 
mo jest to dopiero trzecia z rzędu koncesya na rzecz 
banków euiope,skich. Fakt ten uważają gazety 
gdańskie za wieiką zdchycz Gia Peiski. 


B c 8 bys r e ~ 
Ciągnienia milionówki 
Warszawa, (PAT). Przy dzisiejszem c ągnieviu 
m lipnówki wysz.y następujące numery : 2,954,419, 
1,04%.715, 2,04237, 2054.969. Pierwszy z Wy- 
ciągniętych unnterćw nie był sprzedany, więc 
odbędzie się nowe caynienie, Drugi sprzedano 
w Kolnie, co do trzeciego nie sprawdzono, gdzie 

się znajauje. 


y e 
Sprawa Gdańska 

Cdańsk. (PAD. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu gdańskiego ustkawno część wuiosku pvi- 
skiego w sprawie zabezsieczenia praw języka 
polsziego w szkole. Natomiast Grugg część wuio- 
sku, domaga ącą się rówiloupruwiu:enia języsa 
poiskiego w aam mstiacyi Wewnęlrzuej i sydo- 
wilictwie, Darziigołra. 4 wczorajszego posiedzenia 
Sejmu zunotować uulezy mową sucyansiy nie- 
Zawistego Ruuuego, który nuęuży innemi powie. 
azal, że nacy0naliści niemieccy tworza obDeenie 


BZÓRBRA PSK ROA EB DĄ 
Ludu roboczy Krakowa I 
Towarzysze i Towarzyszsi! 


W niedzielę 19 grudnia o godz. 10 przednpołu= 
dniem odbędzie się w sali teatu Powszechuiego 
przy uł, Rajskiej 


Zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 

1) Aprowizacya, 

2) Ocuynacya wyborcza gminna. 

3) Ustawa o „ochroiie kamieniczników*, 

Przemawiać będą socyalistyczni radcowię miejscy 
í wzłonkowie krakowskiej Rady Robotniczej, 

Towarzysze! Towarzyszki | 

Coraz większy głód w miastach wśród ludności 
pracującej, medomagania gospodarki miejskiej oraz 
lichwa mieszkaniowa zagiażają egzystencyi pro» 
letaryatu. 

Musimy wyjaśnić przyczyny tego położenia i doe 
magać się jako jedynego ratunku: 

natychmiastowego sekwestru ziemiopłodów 


Ł zatwierdzenia przez rząd uchwalonej już nrzed 
dwoma laty przez krakowską radę miejską G przys 
miotnikowejsordynacyi wyborczaj gminuei I 

Musimy zaprotestować przeciw mowej lichwie 
kamieniczników | 


Przybądźcie na zebranie masowo l 
Krakowska Rada Rosotnicza PPS, 


Faaaaa" 


w Prusach wschodnich oddziały ochotnicze, które 
przy pierwszej nadarzającej się sposobności 
mają wkroczyć na obszar woiiego miasta 
Gdańska. 

Gdańsk. (PAT). Wczoraj nowy komisarz Ligi 
narodów w Gdańsku dr Atiolico przyjął człon- 
ków senatu gdańskiego oraz burmistrza i wičus 
prezydenta senatu Balia, który wyglosił do ko- 
anisarza przemówieuie powitalne, w którem wy- 
razil nadzieję, że nowy komisarz wydawał bę: 
izie tylko taxie rozporządzenia, które pozostae 
wać będą w zgodzie z taktatem wersaiskim, 
powołu,ącym do Życia wolne miasto Gdańsk, 
Komisarz w odpowiedzi wskazał na swe trudne a 
poiożenie, na istnienie różnyca niejednokroinia 
sprzecznych interesów, zaznaczył jednasże, że 
można uojść «o rozumnego uzgodnienia tych 
interesów, a potrzeba na io tylzo dobrej wali, 

Gdansk. (PAL) „Danziger Zig.“ donosi: Jak 
słychać, wysoki komisarz Attolieo pozostaje w 
Gdańsku tylko dokońca stycznia, poczem Z 9o- 
wrotem obejmuje urząd dyrektora międzynaro- 
dowej sekcyi transytowej i kolnuuikacy uej w 
Lidze narouow. 


1» g, > A 
Lutórka na skarb naredawy 

Lwów. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu ko. 
mitetu popierania skarbu narodowego »po uoko- 
naniu zmiany nazwy komitetu na „Naczelny 
komitet popierania skarbu narodowego we Lwo0= 
wie” toczyia się dyskusya nad zbiorką ziola 
i innych kruszców ula skarbu, Ucuwaiono inie- 
ziąc iuiy poswięcić na cele zbiórki, W miesiacu 
tym ma sę poruszyć wszysikie ivsiytucye uo 
wspórnej ascyi. Uchwalono urząuzić szereg OU. 
czytów i pogadauek w Gxyrm kraju, ws; ólne 
wysniddy w szkojich, kszama w ko.ciojuch. ała 
pouczenia naujszoiSzycu warsiw o celach zoiórsi 
1 zichęcenia do ohar. Aby zyió:kę ułatwić, z8- 
proszono do Wspóilpiacy sądy, kóika TOMiCZe, 
pa.ronaty społck oszezęunoc.owo pozyczkówyci 
itu. Najwięcej Gciychczas zdzimwuy Ww sprawie 
zbiórki oryanizacyc kovet 

— KA a 


NAPRZĄÓ Tr 


Co słychać w Rydze 


Przedgwiezdkowe oświadczenia przewodniczących delegacyj pokojowych 


WYWIAD Z WICE-MINISTREM DĄBSKIM 


W niedzielę 12 bm. wieczorem tuż przed od- 
Jazdem z Rygi, żegnając p. Dąbskiezo, zadał ko- 
respondent „„Curyera Porannegę", p, Suchnow* 
eki, ministrowi kilka pytań. P.zebjej iezmowy 
opisuje w Sposób następujący: 

— Jakie horoskopy siawia p. minister co d9 
dalszego przebiegu rokowań? 

— lokowania pokojowe rozwijają się — nor- 
malnie, W niektórych komisyach jdą pewne 
kwestye twardo i opornie, ale sądzę, dojdziemy 
c«statecznie da porozumienia ze stroną przeciw- 
ną, 
— Kiedy można się spodziewać zasadniczych 
posunięć w rokowaniach? 

— Przed świętami spodziewam się ważnych 
rozstrzygnięć w niektórych zagadnieniach, któ- 
re już dojrzewają w koimisyach, Ale traktat po- 
kojowy jest całością i tylko pod tym kątem wi- 

dzenia mogą zapadać poszczególne rozstrzy= 
gnięcia, Np, sprawa powrotu do ojczyzny jeń- 
ców, wygnańców i zakładników będzie, przy- 
puszczam, w czasie najbliższym pomyślnie roz- 
wiązana, Pioszę pod tym względem uspokoić 
kraj, tkóry tak'glęboko i żywo tą sprawą się nic- 
pokoj, 

— Sądzi p. minister, że rokowania doprowa- 
dzone zostaną pomyślnie do końca bez udziału 
delegacyi sejmowej, 

P. Dąbski uśmiechnął się: 

— Ależ ostatni incydent polega na nieporo- 
zumieniu, do którego po trochu į pan, panie re- 
daktorze, przyczynił się swoimi telegramami, 
Ani ja, ani nikt z delegatyi pokcjowej nie my- 
ślat nigdy sprzeciwiać się prizyjazdowi do Ry- 
gi delegacyi poselskiej. Przeciwnie — stwierdzić 
muszę, że praca posłów w okresie rreliminaryj- 
nym byłą nader owocna, Obecny okres jest inny, 
niż przy pteliminaryach, Przeważają kwestye 
ekonom, - finansowe, do których w delozacyi 
pokojowej psiadamy pierwszorzędnych znaw- 
ców, a jak całość naszej delegacyi pracuje — 
mógł pan ocenić na podstawie bezpośrednich 
pbzerwacyij, * 

Za pół godziny odchodzi pociąg, Żegnam się 
g ministrem, 

— Życzę panu szczęśliwej drogi, zwłaszcza 
miçdzy Libawą a Kłsjpedą, Niech pan poźdro- 
wi Warszawę i zapewni ją, że p:acujemy ze 
wszystkich sił, aby Polsce przynieść z Nowym 
Rokiem jak najlepszy pokój. 


OŚWIADCZENIE JOFFEGO 


Przewodniczącezo delegacyi rosyjskiej w Ry- 
dze Joífego zapytal p. Sachnowski (korespon- 
dent warszawskiego „Kuryera Porannego") w 
niedzielę 12 bm. telefonicznie, czy: nie ma nie 
do zakomunikowania prasie polskiej w sprawie 
rokowzń pokojowych, 

W odpówiedzi otrzymał w dwie godziny póź- 
niej tuż przed odjazdem na pociąg gotowy już 
manuskrypt w pęzyku rosyjskim, który w tió- 
maczeniu brzmi: 

„Przedewszystkiem chciałbym zwrócić uwagę 
na to, jak odnoszą się do rokowań Rosya ij U- 


kraina (sowiecka — Red. Nap.). 


Wobec tego, że w prasie polskiej trwa w dal- 
szym ciągu rozpowszechnianie alarmuiących 


wiadomości o przygotowywaniu z naszej Ssti0-, 


ny nowego marszu na Warszawę — chcialbym 
podkreślić stanowczo, że Rosya i Ukrzina nigdy 
nie prowadziły i nie będą prowadziły wojny 
dla wojny lub w imię zazarnięcia nowych tery- 
toryów lub nawet w celu gwałtownego wpro- 
wadzenia innego ustrcju politycznego. 

Jeszcze raz pokazało się, że jestto sposób nad- 
rwyczaj niepiaktyczny, bo do tej pory zawsze 
doprowadzało to tylko do tego, że ci, którzy 
chcieli doprowadzić do urzeczywistnienia swo- 
ich pretensyj silą doprowadzali tylko do tego, 
że tracili na samej wojnie więcej, niźli mazliby 
w najlepszym nawet wypadku otrzymać z urze- 
czywistnienia wszystkich swoich pretensyj, a 
mimo to urzeczywistnienia swoich żądań nie 
przeprowadzali, Wznowienie wojny między Ro- 
evą j Polską moeloby się wvdsrzyć mojem zda- 
niem wtedy tylko, gdyby Polska przedkładaia 
nam niemożliwe do wykonania żądania, próby- 
wała wywalczyć roszczenia swoje siią. W sto- 
sunku do Polski Rosya j Ukraina są gotowe jak 
eawsze przesirzegać zobowiązań wziętych na 
siebie w umowie preliminaryjnej j łącznie z 
tem zadowolić Polskę o tyle, o ile to teży w ich 
gitach, 

Opinia rosyjska i ukraińska była niezwykle 
zdenerwowana w okresie, gdy zdńwało się, że 
Polska nie chce lojalnezo zrealizowania zawie- 
szenia broni, lecz w tej chwili wszystkie te o- 


x 


bawy nie są już tak ostre; obecnie opinia pu- 
bliczna jest cokolwiek zaniepokojona tylko a- 
wanturą Żeligowskiego, gdy zdaje się spostrze- 
gzć, że okrąg ten przedstawia w stosunkach 
międzynarodowych „tes nullius“, (rzecz niczy- 
ja), co stać się może ogniskiem świeżych intet- 
wencyi przeciw Rosyi, 

Co się tyczy samych rokowań, to ponieważ 
niema obecnie na porządku dziennym spraw po 
lityczaych, glówną uwagę poświęca się zaga- 
dnienicm ekonomicznym. Tutaj nie mogę nie- 
stety, wyrazić zbyt dużego optymizmu, a to wo- 
bec tego, że maniera prowadzenia rokowań przez 
p. Strassburzera (przewodniczącego komisyj e- 
konomiczno-finansowej, — Red.) nie daje Ža- 
dnych podstaw do taxiego optymizmu, Gdybym 
nie był pizekonany, że Polska, tak jak i my, nie 
pragnie wznowienia wojny, sądzićbym mógł, że 
p. Straszburger prowadzi umyślnie do zerwania, 
Na wszystkich pertraktacyach, w których mia- 
icm okazyę uczestniczyć, obiedwie strony (ro- 
syjska i polska) zawsze dążyły osiągnąć poro- 
zumienie, gdy jednocześnie metoda p. Strass- 
buigera jest zupełnie spizeczna: wtedy nawet 
gdy z naszej strony czynione są ustępstwa i de» 
klaruje się gotowość przyjęcia propczycyi pol- 
skich, p. Strassburger niezwłocznie konstatuje 
jakąkolwiek inną różnicę zdań, jakby w celu 
umyślnego podkreślenia braku porozumienia, 

W istocie rzeczy żądania przedkładane nam 
w kcmisyj finansowc-ekanomicznej w pierwet- 
nym „projekcie polskim, wychodziły daleko za 
granice tych zobowiązań, które wzięliśmy na 
siebie w umowie preliminaryjnej, Przypuszczam 
diateeo, że zagadnienia ekonomiczne i finanso- 
we są sprawami najbardziej skomplikowanemi, 
gdyż akurat tutaj pretensye polskiej części ko- 
misyj finansowo ekonomieznej są nadto duże, 
zaś możliwości Rosyi i Ukrainy są bardzo o- 


Czy nam potrzebne spółdzielnie 


W poprzednim artykule zwracaliśmy na to u- 
wagę, ża spółdzielnie robotnicze są insty.ucyami 
przygotowującemi nowe formy zospodarcze i 
wychoa u;ącemi gospodarzy robotniczych. Lecz 
prócz tych zadań twórczych i społeczńo-wycho- 
wawczych mają one już w dzisiejszym momen- 
ciepoważne zadanie gospodarcze. Niezależnie 
od swych celów rewolucyjnych muszą zająć po- 
ważne miejsce w gospodarce spolecznej, jeśli 
maja przynieść proletaryatowi realne korzyści 
i zdobycze, - 

Gospodarka i polityka państwowa republiki 
polskiej doprowiadziła do anarchii i chaosu go- 
spodarczego, jakiego nieraą w żadnym innym 
kraju europejskim. Aprowizacya ludu pracują- 
cego prowadzona jest bez jakiegokolwiek planu 
i zasad. Wszysiko, co rząd robi, jest to tylko ła- 
tanina z dnia na dzień i z miesiąca na miesiąc. 
Grozi awantura głodowa w Krakowie, to pcha 
się wegony aprowizacyjne do Krakowa, jest nie- 
bezpieczeństwo glodoewe w Zagłębiu lub Łodzi, 
to wysyla się znowu tam kilkanaście transpor- 
tów aprowizacyjnych i tak dalej, Rząd nieudol- 
ny, rząd burżuazyjno-ch:opski szamoce się mię- 
dzy przeciniceństwami różnych klas į nie umie 
wy«knąć sobie wyraźnej polityki gospodarczej i 
finansowej, 

Lecz nie sam rząd jest tylko winien, albo po- 
wiedzmy raczej, że nie sam rząd może wszystko 
zrobić, Właśnie że nie aparat i organa palistwo- 
we mogą być czynnikiem regulującym życie go- 
spodarcze, ale kon'eczną jest spólpraca społe- 
czeństwa. Lud pracujący, na którego spada naj- 
większy i najdotkliwszy ciężar chaosu gospo- 
aarczego, nie może pozostać bezczynnym i obo- 
jętnym wobec polityki gospodarczej. Nie wy- 
siarczy też samo krytykowanie i bojkotowanie 
Systemu i rządu kapitelistycznego. Jeśli chodzi 
o aprowizacyę ludu pracującego, to nie można 
się przestraszać „spółpracą* z rządzmi burżua- 
zyjnymi, bo to szanowisko bierne przynosi nieo- 
bliczalne szkody dla samego ludu pracującego, 
dlą stanu gospodarczego danego państwa jak i 
dla samej walki rewolucyjnej proletaryatu, Nie 
miejsce tu na szczegółowie wywody, ale lud pra- 
cuiący predzej czy później przyjdzie do tego 
pzzekonania, że jeśli chodzi o sprowizacyę — bo 
ta nas tutej specyalnie interesuje — to tylko sa- 
mopomoc może tu coś zaradzić, A organizmami 
tej samopomocy są srółdzielnie robo.nicze — 
czyli kooperatywy czy konsumy robotnicze. Jeśli 
cały lud pracujący będzie zorganizowamy w 
spółdzielniach spożywców, jeśli wszystkie swe 
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gianiczone, Do tych właśnie ge trzktscyj chcjań 
bym zastczować to, co powiedziałem przedtem, 
ża Rosya į Ukraina w żadnym rezie nie wezmą 
na siebie tych zobowiązan, których wykonać nie 
będą w stanie, 

W innych komisyach sprawa posuwa się zna- 
cznie lżej, — W komisyj prawno-pelitycznej nie 
było dotychczas jstotnych różnie zdań j — sądzę 
— nie będzie ich tam, W sprawach repatrya- 
cyi — porozumienie, jak mi się zdaje będzie o- 
siągnięte w ciągu dni najbliższych, gdyż tutaj 
idziemy i gotowi jesteśmy pójść na znaczne u- 
stępstwą. 

Sprawa wymiany jeńców wojennych nie wy- 
woła, zdaniem mojem, żsdnych tiudności, gdy 
tylko wyrobimy sobie całkowite przekonanie, że 
Polska nie ma zamiaru wznawiać nom wojny, 
W tych warunkach gotowi bylibyśmy możliwie 
szybko wrócić Polsce wszystkich jej jeńców wo- 
jennych, Samo się przez się rozumie, że dopóty, 
dopóki tego przekonania niema, Rosya į Ukrai- 
na nie mogą przystać na zaopatrywanie Polski 
w żolniorza, który niezwłocznie może znowu wy. 
stąpić pizecjiw nam, 

Osobiście mniemałem j dotychczas myślę, że 
przy pragnieniu obu stron rokowania mogłyby 
być zakończone jeszcze w roku bieżącym, odno- 
szę jednak wrażenie, że delezacya polaka umyśl 
nie przeciąga i że szybkie zakończenie dlatego 
nam się właśnie nie uda, chociaż zwlekanie ro- 
kowań z pnnktu widzenia położenia międzyna” 
rodowego nie leży w platformie korzyści Pol- 
ski. A 

Mogę powiedzieć, że ze względu na wszystko 
powyższe rokowamia posuwają się naprzód po” 
woli. Mam nadzieję jednak, że przewodniczące”* 
mu delegacyi polskiej, p, Dąbskiemu, przy wła” 
ściwej mu, a wykazanej podczas rokowań pre 
liminaryjnych umiejętności dyplomatycznej Í 
takcie, uda się wreszcie usunąć wszysikie 
te trudności, chropowatości j tarcia i skierować 
rokowania w komisyach na włąściwą drogę, 

Ze swojej strony i ja dokładam w dele.acyi 

rosyjsko-ukraińskiej wszystkich wysiłków w 
tym kie'unku,'* 


potrzeby będzie zaspokajał nie u prywatnych 
sklepikarzy i handlarzy i przedsiębiorców, lecź 
we własnej spółdzielni, jeśli wszystkie spółdziel: 
nie lokalne po'ączone będą w związki teryto” 
ryalne i w jeden związek ogólno-kraiony: 
czyli jeśli będzie zorganizowane całe tpożyci” 
ludu pracującego — to zrobimy potężny krok 
naprzód w kierunku usunięcia zła aprowizacyj* 
negc i w kierunku przygotowania socyalizmu: 
Jest to wielkie zadanie robotniczego ruchu spół” 
dzielczego, ale nie można go odkładać do pię' 
knego ponsnku rewołucyi politycznej, bo ono 
wymaga ogromnej pracy organizacyjnej i pracy 
uświadamiającej i poważnego zasiępu wyrobio” 
nych pracowników spółdzielczych. 

A jeśli przyglądniemy się naszym spółdziel' 
niom robotniczym, to przyznać musimy, że 5% 
to zaledwie pierwociny potężnych i rozrosłych 
organizacyi spółdzielczych, że cale budowni* 
ciwo spółdzielcze czyli organizacya stowarzy” 
szeń spółdzielczych, jest u nas zaledwie w pó 
wijakach. W b. Kongresówce rozpoczęto już pla” 
nową robotę spółdzielczą; wszysikie ważniejsze 
ośrodki robotnicze mają już swoje spółdzielni 
spożywców, które zmierzają do ogarnięcia cal® 
go proietaryatu danej miejscowości; tam gdzić 
istniały różne sklepy fabryczne lub kiika sto” 
warzyszeń w jednej miejscowości przystąpiono 
do złączenia ich w jedną wielką spółdzielnię ro 
botniczą, jak w Warszawie, Łodzi į Zagłębiu D% 
browskiem, Poszczególne spółdzielnie polączył 
się już w jeden Związek ogólno-krajowy, który 
zajmuje się hurtownem zaopatrywaniem stó” 
warzyszeń i niesie im pomoc ideową i organizś* 
cyjną, 

Mimo wszystko, mimo tego, że ruch spóldziel* 
czy wyrobił sobie już prawo obywatelstwa w rw” 
chu robotniczym Królestwa Pol. że już mam? 
zasięp wyrabiających się działaczy spółdzie! 
czych, że coraz więcej zrozumienie i uznani? 
znajduie praca spó dzielcza śród mas robotni 
czych, że coraz więcej zrozumienia i uznan! 
nie roholnicze w b. Kongresówce nie s'anoń?* | 
jeszcze tego czynnika gospodarczego, który po 
winien ująć w swe ręce i regulować całą ap!’ 
wizacyę ludu pracującego. 

Nie lepiej, a raczej gorzej przedstawia się stał 
robotniczych owzanizacyi spółdzielczych w ge” 
łopolsce. Choć jest tu może więcej wyrobienm 
gospodarczego, więcej zmysłu praktycznego, I 
dnak pod względem organizacyjnym i plano” 
pracy spółdzielczej pozostaje dużo do zrobieni* | 
Przedewszystkiem ruch spółdzielczy musi l 
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| Tobie sobie w Małopolsce samodzielne stanowi- 


ške w ruchu robotniczym, musi znaleść wśród 
Mag i działaczy robotniczych to zrozumienie, że 
Jest on formą ruchu robotniczego, równorzędną 
£ ruchem zawodowym i politycznym. Musi się 
rozszerzyć uświadomienie spółdzielcze; robo- 
micy i caly lud pracujący, organizując się W 
Spółdzielniach musi to zrobić w tem przekona- 
Mu, że buduje on nowe instytucye gospodarcze, 
parie na zasadach socyalistycznych, które mu 
Biużą jako droga do wyzwolenia i równocześnie 
Jako narzędzie w walce klasowej z ustrojem 
urżuazyjnym. Spółdzielnie robotnicze muszą 

Ę stać organizacyami samodzielnemi podobnie 
ak związki zawodowe, idąc tylko po linii ogól- 
Nej rewolucyjnej polityki proletaryatu. W tym 

terunku — uświadomienia spółdzielczego — 

zie trzeba podjąć uzilną pracę. 

Zsniedbana jest również strona organizacyj- 
na ruchu spółdzielczego w Małopolsce, W po- 
Vzczególnych miastach i miasteczkach idą spół- 
dzielnie robotnicze luzem, nie widząc nigdzie 
oparcia ani pomocy. W większych ośrodkach ro- 
bolniczych zamiast jednej wielkiej spółdzielni 
mamy pełno drobnych stowarzyszeń, pełno 
tóznych kemsumów fabrycznych i instytucyi 
apó! filantropijnych napół spółdzielczych. — 

ic tez dziwnego, że aprowizacya. robotnicza 
Mie ma w nikim należytego rzecznika i obrońcy. 

amiust dążyć do ujednostajnienia i uporząd- 
kuwania całej aprowizacyi, poszczególne grupy 
Tobotnicze szamocą się o swe przywileje, po” 
Większając przez to ogólny chaos gosrodarczy. 

'iema żadnego organu, któryby ogarnął wszyst- 
la pctrzeby aprowizacyjne i któryby mógł ich 
Dz]eżycie reprezentować i bronić, Oczywiście, 
Że to csłabia siłę materyalną i organizacyjną 
Mdu pracującego, że ten stan dłużej trwać nio 
Dioże, że trzeba pójść w kierunku planowego i 
Tacyonalnego budownictwa spółdzielczego. W 
boszczegćlnych miejscowościach potworzyć Się 
Muszą wielkie spółdzielnie, obejmujące cały pro 
letaryst danei miejscowości. Zaś spółdzielnie 
Miejscowe muszą się szerzyć w jedną organiza- 
Cyę krajową a przez nią i ogólno-państwową. 

Jest to tylko ogólna wytyczna, która w zasto- 
Bowariu de życia wymagać będzie dużo wysił- 

u i uciążliwej pracy organizacyjnej, jak rów= 
niez uświadomienia ze strony rzesz robotni- 
Czych. Dopiero wtedy, kiedy zorganizujemy spo- 
życia mas pracujących, kiedy wszędzie, gdzie 
Mieszka w większej masie proletaryat wiejski 
Czy mieiski, rozpostarta będzie sieć spółdzielni 
Tobotniczych, polralimy wywalczyć sobie nale- 
Żytą aprewizacyę. Wtedy nie będzie musiała 
ledna czy druga czy dziesiąta grupka zawodo- 
Wą rohotników targować się i szarpać o jakieś 
Udopvónienie aprowizacyjne, I wtedy też Zwią- 
tëk kooperatyw obejmujący przynajmniej mi- 
lon zorganizowanych spożywców będzie 
Mial vpływ decydujący na politykę aprowiza- 
tyjną rządu. 

Tu jest jedyna droga, po której iść może i mu- 
SI lud pracujący w momencie bezsilnej, bankru- 
tującej polityki gospodarczej państwa. Niema 
innej drogi na dzisiaj, jak samopomcc spół 
zicicza. Prędzej czy później rozpadnie się go- 
Spodarka kapitalistyczna, ale na ten moment 
lie możemy czekać z założonemi rękoma. Mu- 
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Bagatela: „Karykatury“ J, A, Kisielewskiego. 


Relegowany z uniwersytetu na trzy półrocza 
udział w ruchu socyalistycznym, spędziłem 

r. 1894 kilka miesięcy u rodziców w Tarno- 
Wie. W tym czasie zgiosiło się do mnie świażo 
wiązane tajne kółko .szósioklasistów tamtej- 
ego gimnazyum z prośbą o wykłady i o po- 
ierowanie samokszialceniem, Zgodziłem się 
Chętnie j wkrótce wywiązał się między mną a 
vimi uczniami stosunek bardzo se:deczny, I- 
ticyatorem tego ruchu umysłowego wśród 
Woich kolegów i twórcą kólka był Adolf Bas- 
r, obecnie literat od lat dwudziestu osiadły w 
Baryżu i znany dobrze w tamtejszej kolonii pol- 
iej, Moralne i faktyczne pizewodnictwo kół- 
ką dzjerżył Witold Hoffman, syn naczelnika są- 
du w Tuchowie, mieszkający u swego wuja, 
auczycjela szkoły wydziałowej p. Stylińskiego, 
kilka lat później uwieczniony ołówkiem, Si- 
yjulskiego w słynnem krakowskiem „Liberum 
eto“ jako „Kafehauspflanca", następnie wspól- 
tTącownik i przez jakiś czas redaktor odpowie- 
ziąlny „Nsprzodu”. Wśród członków owego kół- 
znajdowali się dalej Przecław Smolik, któ- 

„Y obecnie drukuje w feljetonie „Naprzodu“ swo 
€ zajmujące wspomnienia z Syberyi, Jeżower 
Bóźniejszy jeż z „Karykatur), Ignacy Wein- 
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simy solie jasno i wywsźnie powiedzieć, że lud 
prucujący nie może się niczego spodziewać od 
gospodarki państwowej — podobnie jak powie- 
dział to scbie osta'ni Zjazd niemiecko-austrya- 
ckich spółdzielni spożywców, który odbył się w 
połowie listopada b. r. Ale też nie łudźmy się, 
że spGłózielnie nas zbawią od wszystkiego złego. 
Sanie nie przezwyciężą ustroju handiarzy į pa- 
sożytów, ale przygotują podstawy. do obudowy 
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1 przekudowy społecznej. Dlatego też możemy tu 
powtórzyć odezwę wyżej wspomnianego Zjazdu 
„by wszyscy ekonomicznie pokrzywdzeni zrze- 
szal: się około beria idei spólidzielczej i by spół- 
pracowali nad odbudową życia gospodarczego 
organizując się w wolnych samorządnych, wy- 
kiuczających wszelki zysk prywatny i równych 
dla wszystkich spółdzielniach spożywców”. 
J. w, 


potrzebach nauk 


przyrodniczych w Polsce 


Ze sfer uniwersyteckich otrzymujemy 
e . następujące uwagi: 


Upośledzenie, które stało się udziałem nauki 
przy zakladaniu podwalin budowy państwowej 
Polski najbardziej odbiło się na naukach przy- 
rodniczych, które z jstoty swojej wymagają naj- 
więcej środków materyalnych, by się mogły 
rozwijać normalnie, Wobec nadzwyczajnie cięż- 
kich warunków ekonomicznych, w których ży- 
jemy i wobec opłakanego stanu skarbu pań- 
stwowego jest rzeczą niemożliwą dostarczenie 
nauce polskij wszystkiego, czego ona poirzebu- 
je. Są jednak rzeczy niezbędne, którę muszą być 
dostarczone albo zrobione pod groźbą powstrzy 
mania wszelkiej pracy naukowej w Polsce, co 
byłoby wprost niebezpiecznem dla budującego 
się państwa polskiego. Albowiem u naszych za- 
chodnich bliższych i dalszych sąsiadów praca 
naukowa w czasie wojny pomimo ciężkich wa- 
runków nietylko nie ustawała, lecz w niektó- 
rych działach wzmogła się cawet i odegrała 
bardzo poważną rolę w prowadzeniu wojny. — 
Przytoczę tu jako przykład prace niemieckie 
nad zużytkowaniem azotu powietr znego, dzię- 
ki którym państwa centralne mogły wyrabiać 
proch i inn materyały wybuchowe bez saletry 
chilijskiej, której dowóz został przez koalicyę 
przecięty. 

Społeczeństwo nasze i rząd, ogłuszone Szczę- 
kiem oręża, nie zwracają należytej uwagi na 
potrzeby nauki polskiej i nie otaczają iej na- 
leżytą opieką pomimo tego, że potrzeby łe 20- 
stały wyarźnie wypowiedziare na zjeździe nau- 
kowym w Wńrszawie, zwołanym w kwictnin rn- 
ku bieżącego przez Kasę Miarowskiego i ogło- 
s8zon: w wyuawniciwie tejże Kasy pod tytułem 
„Nauka polska". Nie od rzeczy zatem będzie 
przypomnieć, jakie są najbardziej pilne potrze- 
by nauki polskiej to tem bardziej, że pomimo 
ciężkich warunków mogą one być zaspokojone 
bez wielkich giężarów dla państwa i spoleczeń- 
stwa. Ograniczę się przyiem tylko do aauk przy- 
rodriczych. Pierwszą zasadniczą potrzebą pracy 
naukowej jest literatura naukowa, rawarta tie 
tyle w książkach ile w Sspecyalnych pismach, 
naukowych. Przyjętem jest od dawna, że uczeni 
po osiągnięcia nowych wyników ogłaszają zwy» 
kle zestawienie danych ogłoszonych przedtem 
w czaso pismach i z konieczności rozproszo- 
nych w wielu temach. Każdy kraj kulturalny 
posiada szereg takich czasopism naukowych, za- 
wierających cały jego dorobek naukowy, Dzięki 
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feld, dziś narodowo-demokratyczny wicemini- 
ster skarbu i kilkunastu innych. Zbierało się to 
kółko bardzo często i regularnie bądź w pkojku 
Hoffmanna, bądź też u mnie w moim pokoju 
lub w ogrodowej altanie, Na zebraniach tych 
wykładałem o nowych prądach umysłowych w 
Europie, a po każdym wykiadzie zawsze nastę- 
powala żywa pogadanka, czasem gorąca dysku- 
sya, Posiadam fotografię zbiorową tych moich 
uczniów, ofiarowaną mi przez nich na pamiąt- 
kę: w samym środku grupy siedzi Witold Holf- 
mann; siedzący obok niego chłopczyna to Jam 
August Kisielewski. Ten ceniony był wielce 
przez kolegów z kółka, którzy upatrywali w nim 
wielki talent i piękną mu rokowali przyszłość, 
W dyskusyach przemawiał on zawsze bardzo 
zapalczywie, Pamiętam, że gdy zacharowalem, 
przesiadywsł on przy mojem łóżku „Ałusie go- 
dziny naprzemian z Baslerem i Smolikiem, Póź- 
niej władze szkolne «padiy na trop tego tajne- 
go kótka i wydałiły Z tarnowskiefo gimnazytm 
większą część jego czlonków, którzy, skutkiem 
tego zmuszeni byli kończyć gimnazyadpo innych 
miastach. Po maturze przeważna ich liczba zna 
lazła się znowu razem na uniwersytecie w Kra- 
kowie, Atmosfera, na jaką w owym czasie na- 
trafili w Krakowie, tchnęła bujnem życiem mło 
dości, Kiełkowały płodne zarodki. rozwoju du- 
chowego, Rodziły się wyasźnija nowe prądy w po 
lityce, literatu:ze, sztuce i filozofii. Buły to cza- 
sy „Związku Naukowego” i „Zjednoczenia'* mło 


nim możemy wyniki osiągrię'e przez obcych 
uczonych zużytkować do dalszej pracy, a nadto 
można uniknąć marnowania czasu 1a przerabią- 
nie rzeczy już dokonaLych. Utóż nasze uniwer- 
syteety, w kiórych zesrodkowuje się praca nau- 
kowa, nie posiadają czasopism naukowych ob- 
cych z czasów wojny, Skutsjieia lego praca Dau- 
kowa w wielu dziedzinach została bardzo utru- 
dniowa albo nawet powstrzymana. Wielu uczo- 
nych naszych wprost Voliżyluuje SIY GU pracy 
nie chcąc tracić czasu na pracowanie bez no- 
wych ulepszanyh imetod albo co jesi jusztcze gor- 
sze na trzerabiacie rzoczy już wykonan ych. — 
Sprowadzenie czasopism jest zatem kon:eczno- 
ścią bezwzględną. Pociągnie to za sobą wydatek 
dość znaczny wobec ziego stanu raszej waluty; 
ale wygatok ten nie jes; tak wielki, żebyśmy nie 
mogli go ponieść. Chodzi tu zaledwie a kilka mi- 
lionów marek polskich. Powinien być wysłany 
za paszportem dyplomatycznym Specyalny ku- 
ryer do Paryża, Londynu i Lipska, któzyby od- 
razu wszystkie te druki ze sobą przywiózł, 


Drugą sprawą palącą jest zabezpieczenie cu- 
dów naszej przyody przed zniszczeriem,. posią- 
damy przecież takie cuda jak Tatry i Puszczą 
bialowieska. Wymagania życia ekonomicznego 
zmuszają nas do coraz usilniejszego zużytkowa- 
nia skarbów naturalcych naszej ziemi. skutkiem 
tego zaorywa się nieliczne zachowane dotąd 
Skrawki pierwotnej gleby i trzebi się coraz bar- 
dziej dziewicze knieje leśne, W Ameryce zrozu- 
miano już dawro konieczność zabezpieczenia * 
pierwotnej przyrody przez stworzenie tąk zwa- 
nych rczerwatów czyli parków natury. Są to po- 


„zostające własnością państwową przestrzenie 


różnej wielkości od kilku włód' do kilku tysięcy 
kilometrów kwadratowych. na których rie wol- 
no kosić siana, paść bydła į polować, eakploato= 
wać lasów i uprawiać ziemię, dzięki czemu ro- 
inność i świat zwierzęcy w takich parkach 
z natury utrzymują się w stanie pierwotnym, 
Najsławniejszym z amerykańskich rezerwatów 
jest tak zwany Yellowstoński park narodowy, 
który zajmuje powierzchnię 8700 km. t. z ró- 
wna powierzchni Saksonii. Wszystkie państwa 
kulturalne posiadają rezerwaty, n. p. Rumunia 
ma ich sześć, — Państwowa Komisyą ochrony 
przyrody wszczęła już akcyę w celu stworze- 
nia ezerwatów w puszczy białowieskiej, w Ta- 
trach i Górach Św. Krzyskich, ra Pojozjorzu Su- 
walskiem (jeziory Wigry) i w niektórych innych 
miejscach. Przestrzeń objęta tymi rezerwatami 
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dzieży postępowej, „bohaterskiej epoki* ruchu 
socyalistycznego, pierwszych wyborów z piątej 
kuryi, kawiarni Schmidta; zaczęła wychodzić 
„Krytyka“, wkrótce założone zostało „Zye“, 
Pawlikowski modernizował teatr, powstawała 
„Młoda Polska“; socyalizm i da:winizm, deka- 
dentyzm i impresyonizm, nadezłowieczeństwo 
i naga dusza — oto byty pierwiastki, idee i ha- 
sta owego kipiącego ruchu uiuyslów, nad któ- 
rym dominowali lbsen, Nicizsche i Przybyszew- 
ski, Marx j Lassalle, Wagner i „sccesydoniści*, 
Krzyżujące się wpływy, namietne dvskusve 
podniecona twórczość zamionowały ów swietny 
okres niebywałego przełejnu w poięciach, smia- 
łych poiywów. światoburczych przadsiewzięć i 
ogromnego podniesienia się poziomu kultural- 
nego, 

W tem wrzeniu umysłów odegrał i Kisiejewa 
ski niepoślednią rolę, acz Szczupla bvłą jego 
twórczość i w krótkim wyczerpala się czas1e, 
„W sieci” — „Karykatury“ — „Sonata“ (w cym 
porządku kolejnym wystiwione pzez Pawli- 
kowskiego, choć w odwrotnym napisane przez 
autora) oto cały jego dorobek titeracki, ktorym 
jednak w historyi teatru polskiego zapisał sią 
Kisielewski ieko pierwszy nowoczesny twórca 
diamatyczny. Polem nastąpiia już tvlko serya 
świetnie pisanych recenzyj teatralnvch, nadto 
jeszcze założenie „Zielonazo balonika“ upemię* 
tniło nazwisko Kisielowskiezo. wkońcu dlugo!e- 
tnia choroba zamikoęła to życie, którego mło- 
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ma być niewielka, tak, że żadne szkody ekono- 
miczne z tego nie wynikrą. [e zamierzenia po- 
winny być urzeczywistnione w drodze ustawy 
sejmowej w jak najkrótszym czasie, zanim Øo- 
Siau.ie zabytki pierwotnej przyrody nie ulegną 
eupetrej zagładzie, l 

Trzecią sprawą jest zabezpieczenie przed zni- 
szczeniem zbiorów przyrodniczych polskich. Te 
nieliczne zbiory, jakie posiadamy są naogół do- 
brze zabezpieczone. Jednakże w niektórych wy- 
padkach tak nie jest. N. p. ios niektórych zielni- 
ków w Warszawie budzi poważne obawy, Tak 
jest z zielnikjem Jastrzębowskiego przechowy= 
wanym w Towarzystwie ogrodniczem, zielni- 
kiem Karo w Towarzystwie farmaceutyczeem 
i zielnikiem Zalewskiego w Muzeum przemyslu 
i handlu. Jest nawet obawa czy powyższe zbiory 
nie zosiały już doszczętnie zjedzone przez roba- 
ctwo. Fowinny być nieustającą troską wszyst- 
kich irstylucyj posiadających zbiory przyrodni- 
cze, zabezpieczenie ich przed pożarem i szko- 
dnikami. 

Przy tej sposobności warto wspomnieć o zbio- 
rach przyrodniczych polskich zrabowanych 
przez Rosyan. Przy zawieraniu pokoju z bolsze- 
wikami powinien rząd postarać się o odzyskanie 
tych zbiorów wśród których pierwsze miejsce 
zajmuje zielnik Bessera, prof. liceum krzetuie= 
nicekiego, znadjujący się w Kijowie. 

Ostatnią wreszcie sprawą pilną jest szybkie 
i energiczne przeprowadzecie badań nad przy- 
rodą”polską, t. zw. badań fizyograficznych. — 
Cho" | tu mianowicie o badania nad roślinno* 
ścią i światem zwierzęcym Polski. Badania te 
powitny być prowadzone możliwie energicznie 
i szybko, wobec tego, że rezerwaty nie mogą O- 
bejniować wielkich przestrzeni, tymczasem płóg 
i siekiera nie próżnują i z każdym rokiem 
zmiue szá się ilość zabytków pmzyody, 4 nie- 
daleki jest czas, kiedy piewotna roślinność, a 
co ża tem idzie i świat zwierzęcy ulegną zupeł- 
nemu zriszcaeniu, Dotychcząsowe badania w 
tym kierunku były niedostateczne, gdyż z „ednej 
strony wohec braku opieki ze strony własaej 
państwowości bardzo niewielu ludzi mogło się 
im poświęcać, z drugiej strony zajmował się 
nimi prawie wyłącznie personal pedagogiczny 


* szkół średnich i wyższych, który mógł temu po- 


„święcić tylko czas wakacyjny, a więc poczynając 
od lipca, a w pajlepszym razie od połowy czerw- 
ca. Skutkiem tego najbujniejsze przejawy ży- 
cia roślinnego i zwierzęcego przypadające na 
miesiące wiosenna, kwiecień, maj i czerwiec, 
nie mogły być należycie zbadane. Wypływa stąd 
konieczność stworzenia za przykładem Ameryki 
stanowisk przyrodniczych państwowych, którzy 
nie mieliby innych obowiązków jak tylko pro- 
wadzenie odnośnych badań przyrodniczych i 
gromadzenie zbiorów Narazie wystarczyłby je 
den botanik i jeden zoolog. O geologii nie wspo- 
minam. bo ten dział badań fizyograficznych jest 
już nalezycie zabezpieczony dzięki stworzeniu 
państwowego Instytutu geologicznego. Natural- 
nie państwowi przyrodnicy powinni mieć w swo- 
jem rozporządzeniu wszelkie środki lokomocyi, 
zwłaszcza automobile, gdyż zabytki przyrody są 
rozrzucone po całym kraju, a najwięcej jest ich 
lam, gdzie komunikacya jest najtrudniejsza, 

Powyższe uwagi nie wyczerpują poruszonego 
tematu. Nie chodziło mi wcale o to. Chciałem 
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dość, jak metepr zajaśniała nad teatrem pole 
skim, Dziś to samo nazwisko nową chlubą lite- 
racką okrywa młodszy brat Jana Augusia, Zy- 
gmunt („Zysiaw*), jeden z głównych filarów rea 
dakcyjnych warszawskiego „Robotnika“, 

Główną waatość wznowionych obecnie przez 
Bagatelę „Karykatur* stanowi nietyle ich fabu- 
ła, — osnuta na przykrych następsiwach dość 
zwykłej przygody życiowej studenta, któremu 
się zdarzyło mieć dziecko ze szwaczką, — ile ra- 
czej charakterystyczny obraz środowiska mło- 
dzieży krakowskiej u schyłku XIX stulecia, jej 
nastroju, ideałów, uniesień, sposobu myślenia 
i sposobu życia, oraz atmosfery otaczającego 
tę „cyganeryę* ówczesnego świata filisteryi „my- 
dlarskiej*, Dziś nawet niejedna aluzya w „Ka- 
ry katurach“ jest już zgoia niezrozumiałą, bo któż 
z dzisiejszych pamięta upadek Kazimierza Ba- 
deniego (1897) i kerowód z pochodniam| na je- 
gc cześć, urządzny w Krakowie przez Kazimie- 
rza Ehrenberga, a zakończony zaciętą waiką 
uliczną, kto pamięta ówczesną nieprzyzwojtą 
piosenkę o Gautschu, popularną wtedy w kie- 
rykalnych sferach mieszczańskich... Przeminę> 
ły owe walki, przeminęli ludzie, przeminął na- 
wet zupełnie ówczesny typ młodzieży,„. Dzisiej* 
sze pckcienie mlodzieży — z maturą wojenną — 
zecła inne; ani na lekarstwo nie znaleźć dziś 
takiego okazu, jaki powszechny był w okresie, 
kiedy Kisielewski z rzeczywistości kopiował 
swe ligury do „karykatur“. 
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tylko zwrócić uwagę opirii publicznej na konie- 
<zność należytej opieki nad naukami przyrodni- 
czerni ze strony Społeczeństwa i rządu. 


Z sali koncertowej 


Wieczór kameralny Wł. Żeleńskiegi 
Instytut muzyczny oddał cześć talentowi twór 
czemu wietkiego naszego kompozytora Włady- 
sława Żeleńskiego, 
Od kilku już lat, każdy koncert poświęcony 
nestorowi muzyki polskiej, przybiera mimowoli 
znamiona uroczystości, Tak się też stało i w pią 
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twórca „Goplany", 

Program, na który złożyły się utwory instr” 
mentalne (Sonata skrzypcowo-fo:tegiancwa 
kwartet fortepianowy oraz wokalne (pieśni) WY” 
konali precyzyjnie Klara Czop-Umlaufowa, pr. 
Czerny, A, Peters j Dr Rolanowski. Pjesni 0% 
śpiewał prześlicznie Dr, Rawicz, ; 

Wzruszony kompozytor dziękował serdecznić 
tak inicyatorce p, Umlaufowej, jak i poszcze” 
gólnym wykonawcom, ciesząc się, „że o nim je 
szcze nie zapomniano”, Jednakże zaznaczyć 14% 
leży, odnośnie do powiedzenia wielkiego tW óf 
cy, że jest inna instytucya w Krakowie, w SH 
rej wielki mistrz pracuje lat cztewdzjeści, a któ 
ra powinna pamiętać o tem, aby Wł, Żelens 
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aka 17 bm,, gdy na sati zjawił się sędziwy nie sądził, iż aż, już zapomniano*. B. md 
Narodowej Organizacyi kobiet 


"W Nr. 170 „Rzeczypospolitej“ umieszczone 
jest cbszerne sprawozdanie z zebrania politycz- 
nego N. O. K. Ze względu na treść owego spra- 
wozdania zajmiemy się nim tutaj dosyć dokła- 
drie. A 

Przed dwoma laty, w samem zaraniu naszej 
niepedległości grono kobiet, dla których dobro 
i pomyślność kraju było najwyższem prawem, 
skupilo się pod sztandarem, przy którym wier- 
nie trwały w dniach niewoli i na którym wypi- 
saty hasło serc swwich „Bóg i Ojczyzna“. 

Oto jeden z ustępów owego sprawozdania. — 
Przetlumaczamy go na prozę życia, 

N, O. K. to zrzeszenie kobiet uprawiających 
i popierających politykę zastoju, wzmacniają. 
cych żywicły reakcyjne, goione w każdej chwil 
dobro i pomyżlność kraju poświęcić jeżeli nia 
wedlug ich recepty i nie przez ich ludzi reālie 
zowane będzie. Przyklady: Akcya przeciw rady- 
kalnym stronnictwom prowadzona w sposób 
nienioralny, bo kłastwem się posługująca — 
zwalczą nie naczelnika państwa w sposób bu- 
dzący wstręt nawet u obcych. — Cała niesma- 
czna afera z Weygandem, — W wysokim sto- 
pniu szkodliwa akcya w wojsku, mająca na ce- 
lu obniżyć powagę Wodza naczelnego. — Dys- 
kredytowanie wobec zagranicy ksżdego. kto nie 
odpowiada tej koteryi. — Absolutny brak cle- 
mentarnego zrozumienia dla nieodzownych re- 
form społecznych. N. O. K. po tej samej idzie 
linii, a jedna z jej założycielek jest współpraco- 
wniczką „Rzecposp.* Szeregi N, O. K. widocznie 
wypełniają ie, co w czasach niewoli usypiały w 
duszach dzieci święty płomień bs% tu przeciw 
obroży, a zaprawialy do kompromisów daleko 
idących, wychowywały raportnizmie, sączyły 
jad ugodowości w serca, zatruwając tym sposo- 
bem duszę narodu, 

Dzisiaj w zmienionych warunkach, a więc w 
inny sposób ale z ducha tęsamą chcą prowadzić 
akcyę, 

Haslo ich „Nóg 1 Ojczyzna”, O! znamy go do- 
brze. Wiemy, że nf%jczęściej pokrywa ono pró- 
chno dusz, pusłkę Serca, ciarnołę myśli, Hasło 
to u nas to £lepy fanatyzm, rozpaczliwa ciasno- 
ta, I dzika niczawi'ć do wszystkich Inaczej my- 
glgcych. To ten rzymski okskurantyzm j coto. 
wość pońvorzydkowania dobra | pomyślności 


Urasta stąd ogromna trudność dla dzisiej- 
szych aktorów, Jak mają oni odtworzyć nie- 
zmiernie chiwakterystyczne typy, którym podo- 
bnych nigdy w życiu nie widzieli, kićrych spo- 
sobu zachowania się podpatrzeć, których roz- 
mów podsłuchać nigdy nic mieli okazyi, Gdy- 
byż to był jakiś świat hisiaryczny, — ale to 
swiat niby współczesny, a jednak dawno Wvga- 
sły bez śladu: to właśnie podwaja trudność 
wczucją się i wżycia w psychologię tak orygi- 
nalnego śdialka, Znać też, że zespól Bagażcli 
nie zdołał tej trudności pokonać bez reszty, 
Przytem 1azi niedstateczna nmwodzieńczość tej 
młodzieży, w której nie we wszystkich przed- 
stawicielach poznać można chiopców w wieku 
lat 22—23, jakimi być mają, Naogół jednak wca- 
le dobrze wypadło to grono młodych nadludzi, 
między którymi wyróżnił się i'p. Żelawski d9- 
skonale ujętą sylwetką studenta socyalisty z 
Litwy. Tylko p. Eerski zrobił jakąś nieżrozu- 
miałą (figurę, nic nie mającą wsyóilnego z nietz- 
scheanistą, pełnym miodzieńczej zarozumiała- 
ści i przekonania o swym „satanizmie*, jakiego 
miai za zadsnie upostaciować; gdyby ktoś chejał 
krzywdę wyrządzić p. Berskicmu, nie mógłby 
wymyśleć doitkiiwszej, aniżeli obdarzenie go ro- 
lą Jeża, najodloglejszą cd okresu taleniu i od 
warunków tego wybornego w zupełuje innym 
rodzaju artysty, 

Z tego giona mladzieży wyróżni! auler rórtę 
Anioriazo Relskicgo, przeznaczając mu w swej 


ojczyzny interesom Rzymu, — To ów paganie 
na wolną myśl indzką, to hasło pwsłcenia ST 
mień w Imię imieresu dawno przekrzmiałyć 
autorytetów. Sztandar ten jest dzieła symbolem 
obludy | klamstwa. bezdennego egoizmu i ama! 
chij ducha, to zarik życia i jezo atneg?cya. 7 
Wywiesza się go najczęściej bez głębokiej woń 
wiary — a dla tych, którzy w pokorze serca je. 
szcze wnń wierzą i wierzą w dobrą wolę jeg 
obrośców, dzięki którym w pierwszym rzędzi 
„maluczcy" czyiać i pisać nie umieją, Byty 0%% 
sy. że kestn „Póg i Ojczyzna' odrowiadaia £71% 
chetna treść, Miellimy „ztoty wiek“ w dziejach 
Le czczasy te przeszły a ci ów sztandar późnićj 
piastowali i cl co go dzisiaj wywieszeją czem? 
są? Mieliśmy takich, co w imię „Boga i Ojczy” 
zny* palili czarownice į rozbiór Polski podp” 
sali. Mamy takich, co w imię tegosamepo brS? 
podwarzają byt nowopowstałego państwa, F 
swą nłeto!lerancyę, zaciekłość £ złość, 

A teraz dalej. „Bezkarnej agilacyi żywiołów 
przewrotowych trzeba było przeciwstawić inn% 
tam gdzie brzmiały hesla nienawiści i walk! 
klasowej N. O. K. poszia ze słowami miłości 
zgeay*, To teorya — a praxtyka! 

Miłością i zgodą nazywa się zrywanie lub 2% 
kłócanie wieców ludowych, operowanie klasit w?” 
mi, wymy lanie i cgłupianie każdego mniej © 
śwładomionego, — Rozsienanie starych kom” 
nałów, byle zohydzić przeciwników, — Imp" 
towanie tymżs nrajokropniefszych  inteucyl' 
przedstawianie ich jako zdrajców, będzcych "^ 
obcym żołdzie, odsądzan!ie nieszczęsnych od pol 
skości 1 czci, — lle to gryzącego jadu nienawiś 
wylaro! Lecz to wszystko dobie i święte, temu 
błogosławi Bóg, bo wszakże to praca w imię M” 
łości i zgody. 

Czy można sobie wyobrazić większą obtudę” 

Dzięki pomocy owych „prawdziwych patry© 
tek" „zwyciężyła Usta narodowa" to znaczy IIS 
prawicy, Inne listy nie były narodowe, O tok < 
my mamy narodowe świętości, narodowe gluf” 
stwa i narodówe podłości, 

Lecz owe prawdziwe patryotki nie zapyta! 
wcale jacy to ludzie na owych lisach figuruje 
nie zapytaly o ich prezszłość i wartość moraln& 
Słowna jest „lisia narodowa“ krakowska. 

N. O, K. pragnie stać poza partyami, to powin 
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sztuce rolę główną, w którą doskonale wczuł 
się p, Brydziński, chocjaż jemu także już ni?ć 
Gbcą jest lotność wieku młodzieńczego. Znak? 
micie uwydatniłs p, Łącka dobroć, miłość į prý 
wiązanie szwaczki Zosi, tak szczęśliwej prz 

ukochanego nad życie Antosia, a tak wkońcu 
nieszczęśliwej przez niego, 

Epizodyczna, ale z rozmachem karykaturzy 
sty bajecznie narysowana kilku kreskami fi 
gura Wojciecha Migd:ła (wzo:owana może wię” 
cej na Wicku Socysliku z „Dyabła*, niż va ży” 
wym medelu) znalazła wprost świetne grot? 
skowe wcielenie w p. Kelicińskim, który w t 
roli był w swoim żywiole. ġ 

Na obrazek rodziny mieszczańskiej złożyły sit 
sylwetki jej członków bardzo dobrze uchwyt% 
ne przez p. Trzywdara, pb. Dąbrowską, SZ! 
niawę, Malicką i Czajkowską, która bvła cze 
rurnym i szelmowskim gimnazyastą w ma 
durku, jakkolwiek „das ewig Weibliche”, 520 
w sobie pełne wdzięku, tworzyło niejaką dy 
harmonię z rolą chipca, Charnkterrstyczne 
gury kumoszek, odtworzone pomysłowo przez P» 
Modzelewską starszą i Gorajską, dopełniły U 
tnej carości, 

Mnie przypomniały „Karykatury“ 
młodość, a dzisiejszemu pokoleniu publicza” 
ści ukazały obrzzek rodzajowy czasu tak u 
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dawnego, a jednak tak bardzo nd'nzlega i " 
nionego bezpowrotnie. Emi Haecker 
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noby znaczyć, że od żadnej nie chce się uzale- 
żniać, — Dalsze jednak siowa tłumaczą dokia- 
duniej, jak ów zarot rozumieć należy. Oto N. 0O. 
K. „nie umiała zdobyć sobie reklamy, ani pie- 
niędzy na swoją akcyę, w tem ją może inni 
wytręczycć zechcą”. 

Pomijając tasi Absurd jak Sianie „poza par- 
tyomi* gkuxo jest się przecież pariyą polliyczną, 
naSuwa się pytanie ktoto ma wyręczyć N. O, K. 
w ziiewaniu pieniędzy na akcyę prowadzoną, — 
Do kogo ie s.owa były zwrócone —? N. O. K. 
pragnie stać poza partyami. aie na zebrania po- 
Ltyczne nie zaproziła przedstawicieli wszyst 
kich paztyj pohiyczaych tylko tych pokzew- 
Dych sob.e „prawdziwych Polaków“, 

Między innymi ks, Teodorowicz czarował nie- 
wiasty swą „wymową, poseł Jabłonowski przy- 
rzeka: poparcie, a marszałek Trąmpczyński 0- 
fronal na akcyę gwiazdkową dla dzieci Gór- 
nosiąskich 59.000 Mk, Zgrany zespół, a referent- 
ka naiwnie, czy ze złą wolą zapewniała, że N. 
O. K. pragnie stać „poza partyami'", 

N. O. K. może być spokojna, jest ona jednym 
z fiiarków próchniejącego gmachu, lecz póki 
ten gmach stoi nie zabraknie jej pomocy i po- 
parcia, Będą ją popieraji arcybiskupii marszał- 
kowie, ale szerokie warstwy kobiece poparcia 
Sweyo nie dadzą, 

Partya ta nie stworzy wielkiego związku „do 
walki z tym wrogim obozem, który liczhą nie 
imponujó, a siłą ducha z N. O. K. wspó.zawo- 
dniczyć nie może”, 

Słusznie. — Mtóżby się odważył wspólzawo- 
dniczyce z tymi, które „czerpią soki z odwiecz- 
nych wadycyj naszego narodu". Znamy tę pio- 
senkę, a znany ją tak dobrze, że żadnej myślą- 
cej kobiety cha nie obałamuci. 

kobieta robo.nica i inieligentka masami za 
manii nie pójdzie. — Jednostki staną przy was, 
ale masa, ogrom pójdzie tam, gdzie przyszłość 
i życie, pójdzie za duchem rewolucyi właśnie, bo 
to nie duch zniszczenia, ale budowniczy nowych 
form. 

„Wy „miłością” chcecie zwyciężać, a co słowo 
wyrywa się wam syk nienawiści do tych wro- 
gów czarnych i czerwonych, do owego ducha 
zniszczenia zbrojnego w hasla obce zapożyczone 
zę wschodu blizkiego”, My nie głosimy miłości 
flo ciemięzców i wyzyskiwaczy ko na ciemnocie 
ludu nie budujemy, 

Gieslimy natomiast mieukłaganą wzżikę z wy- 
zyskiem i nędzą, fanatyzmem i zklazowaniem 
ideowent, z ciemnoią i niewolą myśli niczaleźnej 
nie s.cjeiay nienawiści, a kochać uczymy ideał 
sprawiedliwości piękna íi dobra, Uczymy SZae 
cunku ala wiedzy i twórczych sł rozumu ludz- 
kiego, chcemy oderwać umysły od ślepej wiary 
w awtoryteły, by każdy krytycznie myśleć się 
nauczył, 


ow 


PRZECŁAW SMOLIK ' 
(CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 


20 W schodzie 


(Wspomnienia jehca z niewoli rosyjskiej) 


Na głowie spiczasta czapka, obszyta baran- 
kiem, wydrą lub rysimi 1apami, z czerwonym 
kutasem na szczyc.e, szczególna tym, że fu:rza- 
le obszycie otwarte jest z przodu ponad czołem 
i tworzy dwa rozszerzające się i wystające ku 
przodowi rogi. Ubranie sobiet różni się tylko 
tym, ze szyję i piers, obwieszają mnóstwem. mo- 
Let į ozdób srelLrnych, na giowie noszą. dwa war- 
„kocze, szczególnie zaplecione i założone jak- 
gdyby w dwa wystające po bokach głowy rogi, 
ną które nawieszają również mnóstwo srebrnych 
menci i świec.deł. ~ W uszach obowiązkowo ol- 
brzymie srebr.e kolczyki, wyciągające uszy sil- 
nie w dół i wieice je zniekształcającc. Na głowie 
chusta, a na jej szczycie czapka barankowa tub 
z wydry, u bogatszych n.erzadko sobolowa, —— 
Mieszkają burjaci lalem w stepie w łatwo prze- 
nosnych wojiocznych lub skórzanych jurtach, 
Zimą zaś coraz częściej dziś w t. zw. zimuszkach, 
t. j. drewrianych jednojzbowych chatach, z o- 
gniskiem pośrodku stojących zwykle na wyso- 
kich slupaclĄ lub na zn esionych z pola dużych 
kamieniach X zacisznych miejscach pod lasem 
między wzgórzami. Pewien, dość jednak riezna- 
€zuy doiąd jeszcze procent burjatów prowadzi 
Już dziś życie os adłe i uprawia rolę. Większość 
jednak porzuca z wiosną swój zimowy postój i 
rusza wraz ze sadem w Step, czyli „koczuje* 
z mejsca na miejsce, w miarę tego, jak pastwi- 
Sko już przez stado cbjedzone i świeżej paszy 
Szukać zmusza potrzeba. Jedynym pożyw oriem 
koczującego burjata jest mięso, cegiełkowa her- 

ata i mleko, z którego robią też oni napój sil- 
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Wy bronicie przestarzałych, zuż tych form, 
bronicie calej „podłości ginącego świata”, a my 
żyjemy i pracujemy dla przyszłości jasn ej i 
pięknej, o której przyjściu jesteśmy  przeke- 
nani, 

I przyjdzie ona, chociaż wy zwalczacie ją z ra- 
pałem godnym lepszej sprawy, w którym jed- 
nak brzmi nuta rozpaczy rozbitków, 

P. Szebekówna będzie miała sposobność z »„ po- 
korą wyznać" jeszcze nie raz, że „w idomymi re- 
zuliami pracy N. O. K. pochlubić się nie może". 

Bo zaiste wszystko, co mą serce czująca mło» 
do I otwartą głowę, pójdzie w stronę przec'wną. 
Jeżeli dzisiaj są w tym ohozie kobłety jutro — 
Odpadna odeń i to tem prędzej im krytyczniej- 
Szy 1 baczniejszy ich umys!, 

oB miejsce kobiety tam, gdzie obrona ucinio» 
nych i gnębionych, gdzie w krwawym trudzie 
wykuwą się świe:łana przyszłość dla wszyst- 
kich. Miejsce jej nie tam, gdzię syci bogacą się 
nędzą milionów, ani tam, gdzie garstka egot 
stów 1 fanatyków dnia wczorajszego, usiłuje 
ukryć prawdę przed oczami „maluczkich”, = 
Miejsce kobiety tam, gdzie idee przyszłości | lot 
wzwyż, a nie tam, gdzie bronią starych strzę: 
pów pełzające c'enie, 

Kobieta wnet wybierze masowo tylko oświatę 
jej dajmy. — O tę qświatę dla niej my wytryra* 
le walczymy, b wiemy, że jest ona naszą najlep: 
szą i najbardziej nam sprzyjającą potęgą, — 
O was zaś można powiedzieć słowy Bebla, „że 
jesteście jak pokolenie nietoperzy, które wszę- 
dzie wśród zmroku znaleść można, a które œ 
krzykiem zrywają się gdy do wygodnych im 
ciemności promień światła się przedostanie", 

B. Ch. Ch. 


Z sali sądowej 


Kraków, 19 grudnia. 
Konny dezerter 


W sądzie wojskowym przy ul. Montelupich 
pod przewodnictwem maj. Gizińskiego toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Janowi Witkowi, 
uł. 9 p. Akt oskarżenia zarzuca Witkowi dwu- 
krotną dezercyę, ponadto kradzież konia woj- 
skowego. „Po raz pierwszy zbiegł Witek z sze- 
regów w paźJzierniku 1919 r., drugi zaś raz w 
kwietniu 1920 r. po rozbiciu jego odoziału pod 
Beresteczkiem przeząbolszewików, skąd konno 
dojechat do Krzyża pod Tarnowem. Tutaj woj- 
skowego konia z siodłem wartości 16.000 Mp 
zostawił u swego Ojca, a sam wrócił na tront. 
Za sprzeniewierzenie konia pociągnięty został 
do odpowiedzialności w myśl art. I ust. sierpnio= 


nie upajający, coś w rodzaju wódki, t. zw, tara- 
sun. —yBuriat jest bardzo religijny i sila e przy 
wiązany do swego wyznania, Jeśli zdarzały się 
wśród burjatów przejścia z lamaizmu na prawo» 
sławie, to zwykle powodem była nędza, a same 
przejscie na prawosław,e było pozorne i tylko 
czasówe. Lamowie mają na swój lud olbrzymi 
wplyw. Buryat nie czyni niczego bez zasiągnię- 
cia rady u znajoiacego iamiy. zadna też uroczy» 
stość rodzinna, żadne wydarzenie nie może s:ę 
obejść bez odpowiednich obrzędów, odprawia- 
nych przez lamę. Każda znów uroczystość reli* 
gijna w lamaistycznym klasztorze ściąga tam 
całe tlumy burjatów, mężczyzn i kobiet x dz.eć- 
mi, z najodleglejszych stron, przyczem obowiąz 
kiem każdego prawowiernego burjata łamaisty 
jest "złożyć klasztorowi od czasu do czasu dań 
w postaci masła, sera lub pieriędzy wraz z obo» 
wiązkowym „chodak em“ czyli kawałkiem deli- 
katnej błękitnej materyi jedwabnej w formie 
szalika, w której wytkany jest jako powtarza- 
jący się kilkakrotnie motyw wizerunek dalaj. 
lamy dziecięcia, będącego we,eleniem Buddy na 
ziemi, 

Lamowie, żyjący wspólnie i tworzący rodzaj 
zakonów, których obowiązkiem jest żyć w u- 
bhóstwie, kezżeństwie į czystości į oddawać się 
religijnej kontempłacyi i modlitwie, żyją so- 
bie w rzeczywistości tłusto i begato į nie odma- 
wiają sobie zgoła niczego. Miałem sposobność 
zwiedzić kilka |lamaistycznych klasztorów w 
kraju Zabajkalsk m, których tam jest kilkadzie- 
siąt, i zdumiony byłem islotnym zbytkiem, z ja- 
kim umieli sobie urządzić życie ci św.atobliwi 
apos cłowie Gotbamy-Buddhyt... 

Ich mieszkania, po europcjsku zbudowane 
domki zawierające po k. lka większych i mniej- 
szych izb, pelne są kosztownych futer i dywa- 
nów. wykwintcych sprzętów ij drobiazgów, are- 
brnych a nawet złotych posążków Buddhy na 
ołtarzach domowych, Jadają przy stoie na prze- 
ślicznej chińskiej porcełanie, odziewają sę wy- 


5 
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wej. Trybunał jednak po przeprowadzonej roz- 
prawie uznał Witka winnym występku umysl- 
nego i bezprawnego zbycia wiasiości skarbu 
państwa, jak również dezercyi, i skaza! 20 na 
2 lata więzienia. Oskarżony wyrok przyjął, a 
prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 


KRONIKA 


Kraków, 19 grudnia. 
Konfiskata „Naprzodu“ 


Wczorajszy numer „Naprzodu“ skorfiskowałą 
prokuratura za jedno zdanie z notatki o niedo- 
szłej rozprawie sądowej przeciw oskarżonym © 
komunizm; zdanie te oświetlało szczególną ge- 
Tere tege precezu, = 


Wielkie rewizye przedświątetczne 
Odkrycie magazynów z kawą 

Odnośnie do zamieszczonej przez nas notatki 
we wczorajszym numerze, państwowy urząd 
walki z lichwą podaje następujące szczegóry 
o dokonanych rewizyach u kupców krakow 
skich: 

Z powodu skarg ze strony publiczności, że 
w mieście niektóre sklepy odmawiają od kilau 
dni sprzedaży kawy, motywując to brakiem te- 
go arlykułu, zarządził okręgowy urząd walki 
a lichwą przegiąd magazynów Skiepowych, 
W pierwszorzędnych firmacii, jax Szarski, Meinl, 
Jawornicki itd. znaleziono wielkie zapasy kawy. 
Towar pozostawiono na miejscu za odpowiednią 
gwarancyą. Interesowani kupcy podałi-w śŚ'edz- 
twie na swe usprawiedliwienie, że mając otrzy- 
mać w najbliższym czasie newy transport kawy, 
atoli po cenie znacznie wyższej, zamierzali Sprze- 
dawać dawną kawę, łącznie z nową po cenach 
przeciętnych, by rzekomo w ten sposób znaczną 
awyżkę ceny kawy uczynić publiczności mniej 
dotkliwą. Inni kupcy znowu twierdzili, że wobec 
ruchu przedświątecznego i szczuplego personalu 
sklepowego, nie byli w stanie rożsprzedawać 
specyalnie kawy, na którą popyt jest zawsza 
wielki. 

Toczące się dochodzenia przeciw „poczciwym * 
kupcom mają na ceiu „sprawę wyjaśnić i stw.era 
dzić, czy ma miejsce karygodna spekulacya, czy 
też należy dać wiarę naiwnemu a nie w lrzye 
mującemu krytyki zezuaniu kupeów z „Konyve- 
gasyi kupieekiej*, 

Sardynki na pasku 

Z powodu doniesienia „Puzuppu*, że w nie- 
których sklepach sprzedaje się sardynki, spro- 
wadzpne przez „buzapp”, a rozsprzedane mię- 


a 
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łącznie w jedwab, śpią i siedzą na pachu i je- 
dwabiu... U niektórych z n,ch widziałem nawet 
łazienkę s emaliowaną, wanną. Za to ich owie- 
erki, które lamowie pilnie strzygą i golą, żyją 
w dussanych jurtach, często gęsto calymi m*esią- 
eami i latami głodują, gdy jm stada zniżzczy 
pomór, i giną seikami, a nawet tysiącami od 
epidem.i, ospy i duru plamjstego lub gniją po- 
woli za życia od syfilisal., A jeśli zajrzymy do 
historyi i przypomnimy sobie jeszcze nie tak 
dawne ezasy į dzieje naszej własnej europejskiej 
kultury, to powiemy sobie wtedy: nic nowego 
pod słońcem, a sytuacye powtarzają się jota w 
jotę tesame pod każdą szerokością i diugoscią 
geograficzną na ziemi.. Byli tu kiedyś szaman’, 
po nich przyszli prawosławni popi; tych wyrzu- 
eili lamowiej po lamach przyjdą może jutro 
ch. ńscy lub japońscy bonzowie: a wszyscy łupią, 
strzygą i golą swe ciemne owieczki z jednako- 
wym zapałem i skutkiem... Jeszcze półtora wie- 
ku temu wszyscy mongoło-burjaci byli pogana- 
mi, fetyszystami — a szaman — albo zwykły 
oszust albo umysłowo chory degenerat — rządził 
duszami tego ludu. Lamowie zwyciężyn i pogań- 
skiego, a po nim i prawosławnego szamana — 
głównie dzięki temu, że wobee feityszyzmu u- 
mieli się znaleść z n.ezwykle sprztną toleran- 
cyą. Poprosiu sami wcielili w buddyzm, w jego 
obrzędy i świętości całe mnóstwo iniejscowych 
pogańskich obrzędów į świętości. Och:zcili czyli 
raczej nawrócili ra buddyzm i kamienie — fe- 
tysze i drzewa — fetysze jeziora i rzeki, czczo- 
ne od wielu wieków przez lud jako fetysze czyli 
bogi. Całą „czarną magię" szamaństwa przema- 
lowali na biało i w ten sposób zdobyli lud dla 
lamajzmu. I wilk syty į koza cala... Co prawda 
drięki temu buddyzm, czyli lamaizm buriacki 
różni się znacznie od morgoiskiego, ten zaś od 
tyberuńskicgo, a wszystkiech ich razem wyparłoy 
się juś na pewne Gothama-Buddha, gdyby się 
mógł anśw wcielić w s ebie samego. 
(Uiąy dalszy nastąpź). 


czy konsumiy po 15 mx-— i to po cenia od 35 
ao 43 mk, zarządził urząd walki z lichwą kon- 
trolę tyci cen. Okazaio się, że kupcy nabyli 
saraynki cd konsumów. Peuieważ kupcy nie 
chcą wskazać źródła, towar zakwesiyonowano 
aż do uwończenia śledztwa. 
Fasck rybami 

Z okazyi zbliżających się świąt niesumienni 
Epekuiunci rozpoczęli pasek rycny na wielką 
sale, Stwierdzono, że ryby, które kosztowały 
kupca loco Kraków od 46 do 85 mx za 1 kg, 
sprzeda,e się po 200 mk za 1 kg. Między inne- 
mi na spekulacyę rybną puścił się także jeden 
z radców magistratu, który widocznie wychodzi 
z założenia, że lepiej jest dać konsumentowi 
rybę po cenach paskarskich, niż jej wcale nie 
dać, jak to uczynił obecnie speszonv skandalem 
zesz.orocznym magistrat. 


Apetyty OO. Pijarów 

Pijarzy rakowiccy pod Krakowem wystoso* 
wali w połowie listopada do rodziców swoich 
wychowanków-konwistów list okólny (mamy 
«gzemplarz w redakcyi), żądający opłaty w na- 
iurze w posłaci zboża, owoców strączkowych, 
aukru, jaj, tłuszczu, a tylko ewentualnie zeme 
maków, z tem obliczeniem, że pensya miesięczną 
za jednego ucznia wynosić ma od 1 listopada 
twsiecz nawet od daty listu) „w zbożu trzy 
metry żyta (pszenicy), w innycn artykułach rów- 
nać się musi wartosci trzech melruw zboża, li- 
cząc me po cenia maksymalnej, lecz bieżącej 
w danym miesiącu“. „Wyjątkowo? zgadzają się 
świątovkiwi ojcowie na gotowkę zamiast natu- 
raków; ma ona również wynosić tyle, ile „ko* 
sztować będą 3 worki zboża“. 

Utóż skalkulujniy, co zuaczą wymagania zbo- 
żowe, stawiane przez OO. Pijarów. 

Metr zboża po cenie nitinaksymalnej, lecz 
bieżącej, vel paskarskiej, która co do pszenicy 
np. oochadzi ao 6 tysięcy, tworzy wcale okrągłą 
„jędnosikę* monetarną; trzy metry — to kilka- 
naście tysięcy marek za utrzymanie jednego 
chiopca. Pouwójua cena w porownaniu z pierw= 
szorzędnymi pengy0ua umi w Zakopanem ! W zae 
kończeniu piszą Pijarzy szumnie o swojej „zboż- 
nej pracy" (zbożnej, czy zbożowej 2), podnosząc, 
ż: icn konwikt jest dla wielu chłopców „deską 
valunau“, bez kiórej mogą iatwo „w odmętach 
obecnej doby zginąć”. Snadź wuczają do swoich 
pretensyj — premię ratunkową. Od nowej ta- 
ryiy mogą być zwolnieni tylko synowie bied- 
nych waow lub rodzin zupełnie zrujnowanych, 
ule tu muszą głowy rodziny „według sumienia 
wobec Boga“ przedstawić, ile mogą płacić. 

Tak. Tylko czy rakowiecy o powie mogliby 
„wediug sumienia wobec Boga“ zcznać, że ich 
woszta miesięczne utrzymania cllopca zbliżają 
się... CO irzech rzuconych ma pasek worków 
Łuoża. 

„kto ma taki niezdrowy apetyt: chłopcy, czy 
90. Pijarzy! 


Ewan) 


Katastrofa węglowa w Krakowie 
Obawa zamknięcia elektrowni 
Prezydyum miasta Krakowa komunikuje, że 
:lektrownia nie otrzymała wczoraj i dzisiaj ani 
ednepo wagonu węgla, wobec tego zużyła pra- 
wie w zupełności ostatni czwartkowy transport 
węgla. Jeżeli w ciągu dnia dzisiejszego węgiel 
ve nadejdzie, wstrzymanie ruchu elektrowni na- 
stąpi w poniadziałek rano. Powodem niedostar- 
szeaia węgla jest brak parowozów, sku kiem 
szego węyiel zadysponowany przez iuspektorat 
węglowy uo elektrowni nie nadszedł, 
ürak wola ua opał demowy 
Dnia 10 b. m. zaął powtórnie tułejszy inspe- 
„torat węglowy caią produkcyę węgla przezna» 
zoną dia IŚrakowa na rzecz kolei. Rekwizycya 
ia przeprowadzoną zosłiała z calą ścisłością, gdyż 
od tego duia po dzś dzień, to jest przez prze- 
ngg ö m'u oni, nig nadszedł ani jeden wagon na 
pyar Qomowy. W sprawie rekwizycyi interwenio= 
wał kilkakrotnie magistrat krakowski u prezy- 
aenta ministrów Witosa, wiceprezydenta Da- 
rzynskiego oraz w ministersiwie przemysiu 
| nandlu, Wszelwie przedstawienia jeduak nie 
bdmosły doląd skutku, 


S 
„Auto'-kracya 


Autokracyq nazywa się z recka samowladz- 
two, ale, jeżeli „auto weżmiemy w dzisiejszem 
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utartem znaczeniu, jako skróconą nazwę auto- 
mobilu, to można ów wyraz pojmować inaczej: 
mianowicie — władztwo samochodów. 

A władztwo to krwawe; dzietniki warszawskie 
posiadają w kronice stalą rubrykę: „Orgie sa- 
mcchodowe" — niektóre nawet: „ZkrSdnie sa- 
mochodowe Pod tym tytułem kryją się niekie- 
dy po dwa, trzy wypadki z ludźmi obalonymi, 
przewalcowarymi przez nie — dogorywającymi 
w drodze do szpitala. 

Warszawa ma przeważnie ulice ciasre, a ruch 


"uliczny bardzo wartki. A auta pędzą naoślep — 


z furyą tanków bojowych... W stolicy skoncen- 
trowała się snadź niebywała przytem ilość tych 
pojazdów. I na ten moment chcemy zwrócić 


uwagę. Mai , 
Większość tych automobilów — to nie prywa- 
tna własność — nie walsność rozpanoszonych 


paskarzy. To automobile, któremi rozporządzają 
różne instytucye państwowe, a w lwiej części 
wojskowość. A dziś i sam aufomobil to kolosal- 
na suma pieniędzy — i ogromny ciężar nadto 
przedstawia utrzymanie jego sprawności przy 
hęrendalnych cenach gum, benzyny... Jak mo- 
żliwem jest, ażeby w państwie ubogiem z takim 
jaśnie.pańskim rozmachem Odbywało się mar- 
notrawienie pieniędzy na luksus jazd samocho- 
dowych? 

Ale u nas istnieje taki niedorozwój etyki pu- 
blicznej, że, skoro państwo coś opłaca, czemuż 
nie trwonić pieniędzy dła dogodzenia swoim u- 
podobaniom na punkcie czy sybarytyzmu, czy 
blichtru į parady? Toteż, kto dziś używa rządo- 
wego automobilu — temu niełatwo będzie go 
odebrać, choćby z jego urzędowaniem nie były 
zgoła związane żadne odległe objeżty i chociaż= 
by zaoszczędzone na jeździe miruty nie kom- 
pensowały w żadnej mierze kosztu odnośnego 
kursu samochodowego. 

Ileż na papierze da się stworzyć fikcyi, że po- 
trzebne są dalekie objazdy, choć potrzeba taka 
niekiedy raz ra rok się zdarzy, a resztę dni 
automobil tylko próżności dogadza. 

Państwo ogląda się za oszczędnościami; je- 
dną z pilnych rubryk winno stworzyć dokładne 
skontrolowarie w Warszawie į w większych cen- 
trach, kto i na jakiej podstawie używa kosztem 
państwa automobilu, wzęlędnie kto nadużywa 
tej lokomocyi. Bo, zaiste, w Polsce namnożyło 
się „dygnitarzy automobilowych". 

A tem jaskrawiej ilustrują to — skutki owe- 
go hyperautomobilizmu na ulicach stołecznych. 


Praca w sklepach w niedzielę przedświąteczną. 
Dzisiaj przypada ostatnia niedziela przed świętami 
„Bożego Narodzenia". Wobec tego magistrat przy- 
pomina, że .w myśl ustawy z 13 grudnia 1919, 
praca w sklepach w dniu tym jest dozwoloną od 
1 popol. do 6 wieczorem. 

Skłauki na wigilię ala 20 p. p. Na urządzenie 
wigilji dla 20 p. p. ziemi krakowskiej, odbędzie 
się w teatrze Słowackiezo, zbiórka podczas czte- 
rech najbliższych przedstawień „Orlątka*gz wy- 
jątkiem wtorku 21 bm., któreto przedstawienie za. 
kupione jest przez Akademię handiową dla mło- 
dzieży tego zakładu. Zbiórki podjęli się artyści 
i artystki teatru, które w czasie pauz w kostyu- 
mach z „Orlątwa* będą się zwracać do publiczno- 
ści o najskromniejszy choćby datek na rzecz „dzie- 
ci krakowskich* wracających z frontu, 

„Czarna kawa* Syndykatu dzieanikarzy kra- 
kowskich w niedzielę 19 b. m. o godz. 4 po po- 
łudniu w „Udzisiowej* zaprodukuje poraz pier- 
wszy w Krakowie historyę nowoczesnego tańca 
w wykonaniu znanej orkiestry psof. Kopystyń- 
skiego przy udziale wybitnych solistów, Pro- 
gram ten, którego ułożenie i wykonanie po.ą- 
czone jest z wielkimi wysakami, jest unikatem 
w swyin rodzaju i alatego niezawounie ściągnie 
tłumy publiczności. 

UrBgulowanie sprzedaży napojów alkoholowych, 
Wedle postanowień ustawy z dnia 23 kwietnia 
b. r. wolno będzie z dniem 1 stycznia 1921 
szynkować i sprzedawać aetailiczme napoje 
alkohoiowe o zawar.ośsi powyżej 2*/2°/o alko- 
holu tylko w tych lokaiach gospodnio-szynkar- 
skich względnie hanalowych, ktore wyznaczy 
osobna komisya, ustanowiona do walki z aiko- 
holizmem. W.aścic.ele tych lokali gospodnio- 
szynukarskich względnie skiepów otrzymają 0S0- 
bne upoważnienie magistratu. Bez tego upo- 
ważnienia napojów alkoholowych o zawartości 
powyżej 2/2" alkoholu szynkować ani detaili- 
cznie sprzeuawać nie wolno. Przekraczający ten 
zakaz ulegną karze grzywny do 20.000 Mp iub 
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aresztu do 1 miesiaca, w razie zaś powtórzenia 
przekroczenia karze grzywny do 100.000 Mp 
lub aresztu do 3 miesięcy, 

Z teatru im J. Słowackiego. Dziś popoiudniu 
po raz ostatni baśń dla dzieci „Noc św. Miko- 
laia“ po cenach zniżonych; wieczorem wesola 
„Kolombina* Najbliższe dwa przedstawienia 
„Orłątka* we środę i we czwartek, poczem 
sztuka ta, stawiającą wy qtkowe wymazania 
personalowi artystycznemu i technicznemu ala 
wypoczynku świątecznego, ukaże się dopiero 
po przerwie tygodniowej. Na zbiiza ąty się kare 
nawał przygotowuje teatr szereg sziuk lże,szev0 
pokroju. ltozpocznie je wieczór uwóch klasyków 
humoru Cervantesa i Goldoniego; wznowiona 
też będzie najprzedniejszu polska farsa: Do- 
brzańskiego „Żołnierz królowej Mauagaskaru*, 
Następnie pojdzie świetna komeuya najwyoie 
tniejszego pisarza słowi. ńskiego [wana Canhura 
„Zsgorszenie w dolinie św. Fioryana*, 

Z teatru „Bagatela“. Dzisiaj po raz ostatni 
w tym sezonie „Samson i Dalila” z p. Brydziń- 
skim w roli Krumbacha, kończącym swą go- 
Ścinę na scenie „Bayateji*, Wieczorem rownież 
z warszawskim gościem i p. Łącką w rołach 
głównych „Kary katury* Kisielewskiego. Zapo- 
wiedziany na wieczór poniedziałkowy „Ta tuu* 
Lengyela pojawi się rownież po raz ostatni, 
gdyż p. Brydziński w wigilię świąt Bożego Na- 
rodzenia powraca do Warszawy, 3 

Zebranie krakowskiego koła lowarzystwa histo- 
rycznego odbęuzie się w poniedziujek 20 gruunia 
o 6 wieczorem w sali semi nary um archeologiczne- 
go (Biblioteka Jagiellońsku, parter). Porządek dzien- 
ny: 1) Dr K. Dobrowoiski: Ze studyów nad zyciem 
religijnem w Polsce średniowiecznej, 2) prof. De W, 
Konopczyński: Tajemuca Michala Paca, marszałka 
Generainosci Barskiej, 

Pokrzywdzenie służby policyjnaj w krakowie. Po- 
licyanci, ktorych rodziny przebywają poza Kra- 
kowem, żalą się, że naczelnik wydziaiu gospodar- 
czego p. Zielski wstrzymał im — nie wiadomo 
z jakich powodów — depułuty żywnosciowe. 4a- 
rządzenie to krzywdzi barazo żołnierzy, pos aua- 
jących rodziny, pizeważnie ubogie, lumbardziej ze 
funkcyonaryuszom za wstrzymane ueputaty nie 
wypiacono nawet odszkodowauia. Spudziewać się 
należy, że p. Zielski sprawę tę zaiatwi powyśinie 
dla rozgoryczonych. 

Wieikia włamanie, Włamano się w tych dniach 
do magazyny firmy Spedycyjnej „Povubai”, mies 
szczącej się w zabudowaniacu jortecznych na Pry. 
dniku biaiym. Skradziono tam 200 kg herbaty, 
waituści około 50.000 mk. Jako sprawcow tej kra- 
dzieży, aresztowano dwóch struznikow ukcyzy 
miejskiej Ludwiku Wilczyńskiego 1 Antoniego PO- 
doleckiego, oraz dwóch szeregowców purku samo» 
chodowego. Aresztowano rownież, paserów Salo- 
imeę HolAuder i Wiktoryę biel, 

Za krauzież skor w wojskowym okręgowym 
urzędzie gospodarczym aresztowano Dawida osina, 
Jakóba [tosina i izraela Stetuyasta, oraz Jozeta 
Widomskiego, Pewną część ssiadzionych  skóc, 
wartości 4U00 mk odebrano od ziodziejaszków. 
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Z POLSKI 

Rejestracya pisarzy polskich, Ministerstwo 
Sztuki i kuliury zwruca się z prośbą do wszyst- 
kich poetów, powieściopiszurzy, drainaturgow, 
krytyków literackich į publicystów, którzy do- 
tychczas z powodu braku adresu nie otrzymali 
kwestyonaryuszu, by w terminie dv 1 stycznia 
1081 r. nadesłali pod adresem minis.erstwa 
(Warszawa, Ordycacka 15) następujące szczegó- 
ły, dotyczące ich osoby: 1) nazwisko ji imię, 2- 
pseudonim, jakiego używał, 3) dzien, miesiąc i 
rok urodzenia, 4) studya, podróże naukowe 1 t. d., 
5) dzieła oryginalne, oddzielnie ogłoszone dru- 
kiem (z wyszczególnieziem roku i miesiąca wy” 
dania), 6) przeklady z obcych literatur, 7) u- 
twory dramatyczne (na której scenie i kiedy wy- 
stawiane), 8) utwory drukowane w  czasopi- 
smach (jakie, kiedy i gdzie). Materyał ten slużyć 
będzie ministerstwu sziuki į kultury do dopel- 
cienia wykazów ewidencyjnych o stanie pi- 
śmiennictwa bieżącego i zostanie wydaany dru- 
kiem w „Encyklopedyi współczesnej literatury. 
polskiej". , 
Z komisyl kodyfikacyjnej. Na ostatniej sesyi 
sekcyi pruwa cywilnego, odbytej w Poznaniu, 
rozpoczęto na podstawie reteratu prof. Jawor= 
skiego aebatę szczegółową nad projeklem prawa 
majątkowego małżeńskiego. Debaty nie ukoń- 
czono, Komyuuowana Oua będzie La następnej 


ku 23 bm. nadzwyczaj zajmujący awanturniczy dramat w 5 akt. pt. GmiV G cchéd 

Akcyą powyższego dramatu to nieprzerwany szereg nieprawdopouo- oe s 

buych karkułomuyca prvaukeyi akrubatycznych. Gonitwa po dachach, 

ucieczka po drutach telegr, szalony skolt nula LWOTZĄ Wspanialy Ew OŚĆ 

trzymają widza w ustawicznym napięciu. W lilune biorą udział naj- 
lepsi akrobaci swiatu. Fonadto dosorowa komedya. 
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seyi, która zwołana zoslanie do Warszawy na 
i <ień przed posiedzeniem pełnej komisyi ko- 
dytikacy nej. 

Z Wieliczki piszą nam: Dnia 15 bm. udala się 
depuwcya maszynistów do p, dyrektora Sko- 
czylusa z prośbą o posunięcie ich do wyższego 
stopnia i zaliczenia im lat puzeddekretowych do 
lat wystugi, co p. dyrektor jako prezes komisyi 
weryfikacyjnej po dlugiem wyswietleniu bardzo 
przychylnie przyjął i życzliwie poprzeć przy- 
rzekł, 

Zakupno obrazu Matejki dla Polskł, „Goniec 
Wieczorny* donosi z Wiednia: Arcydzieło Matejki 
„łejtan* zakupili od rządu austryackiego kiero- 
wnicy polskiego oddziału komisyi reparacyjnej 
w  Wiednu pp. Morozewski i Sobolewski za 
380.000 koron. Obraz ten będzie w najbliższej 
przyszłości przewieziony do kraju. 
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Z ZAGRANICY 


Polacy na Krymie. Korespondent wiedeński „Gońs 
ca Wieczornego“ miał sposobność rozmawiać z kile 
ku Polakami uchodżcami z Krymu, którzy w prze. 
jeździe z Krymu bawiii w Wiedniu. Opowiadają 
oni, że na Krymie pozostało jeszcze około trzy 
tysiące Polaków, przeważnie z klasy robotniczej, 
którzy wszelkimi siami starają się przedostać 
pizez front bolszewicki do kraju. Za podróż do 
Konstantynopola zapłacili ci uchodźcy z Krymu 
1 i pót miliona rubli wranglowskich, 

Rabunek w Nowym Jorku. W Nowym Jorku na- 
padli rabusie na sklep jubilerski na piątej ulicy, 
| trzech członków personaiu skrępowali i zaknebloe 
wali usta, część zastrzelili i zbiegli z łupem war- 
tości 100 tysięcy dolarów, 


TELEGRAMY 


z dnia 18 grudnia 


a s 
O poparcie akcyi powrotu 
JENCOW 
Warszawa. (PAT). Komitet wykonawczy po- 
wrotu jeńców. pozostający pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego, wydał ode- 
zwę, wzywającą społeczeństwo, aby składało 
pieuiaaze, żywność, oazież, lub bieliznę na rzecz 
jeńców polskich, cierpiących w niewoli rosyj- 
skiej, Pieniądze przyjmują wszystkie banki 
iPKO na rachunek jeńcow. Dasi w naturze 
prepa osnośne instytucye, Skład centralny 
urszawa, ul. Miedziana 10. 


Zakończenie obrad Ligi narodów 


Genewa. (PAT) Zebranie Ligi nacodów ukończyło 
wczoraj swo,e obrady. Wielu delegatów zapowie- 
działo już w dniu wczorajszym odjazd. 

Genewa. (PAT) Trzecia komisya Ligi narodów 
zaproponowała, by sędziowie międzynarodowego 
trybunału otrzymali następujące pensye: prezydent 
trybunału 60 tysięcy holenderskich guldenów, inni 
sędziowie 15 tysięcy holenderskich guldenów ro- 
cznie. 


Konferencya 
o odszkodowanie niemieckie 


Lyon. (PAT) Radio) Na pierwszych posiedzeniach 
konfeiencyi brukselsk ej delegaci niemieccy zupet. 
nie przemilczeli sprawę odszkodowań, natomiast 
zaproponowali, by komisya odszkodowań podała 
im swe propozycye do 31 maja 1921, To stano- 
wisko Niemców zdaje się wskazywać, że konfe- 
rencya w Brukseli nie wyda Żadnych rezuitatów 
prastycznych. i 

Bruksela. (PAT) Wczoraj zebrała się delegacya 
państw koalicyjnych. Zapatcywania jei są zupełnie 
zyudne. Badają one zastrzeżenia, które uczynił 
delegat niemiecki Bergimann co do zdolności pła- 
tniczej Niemiec. Francuski delegat Seydoux będzie 
omawiał kweslyę rozoro enia, angielski delegat 
Aberdon omuwiuć będzie kwestyę odszkcdowań 
w pieniądzach. Zgodzuno się ua niektóre propo- 
zycye beryman'ia, inne zostały odrzucone, Dele- 
gaci państw koalicyjnych ucuwalli złozyć swoim 
tządom sprawozdanie co do cięzaców utrzymania 
wujsk okupacyjnych, kture ze siiony imemiecziej 
Bą szacowane na 15 milia dów. Nastrój wczoraj 
panował dobry. Sądzą, że za dtwicnie kwestyi nie 
jest memożliwe, skuio znaleziony podstawę ao dy- 
Bkusyie 
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Wotum zaufania 
dla rządu francuskiego 


Paryż. (PAT). Po mowie prezydenta ministrów 
Leyguesa, ktory dwa razy zabierał głos, aby 
odpowiedzieć na interpelacye w sprawie dymi- 
syi ministra wojny Lefevrea i w kwestyi roz- 
brojenia Niemiec, Izba przyjęła porządek dzienny, 
zgłoszony przez deputowanego Castelnau, 493 
głosumi przeciwko 638, Porządek ten wyraża 
zaułanie dia rządu i wyraża przekonanie, że 
rząd potrafi porozumieć się ze sprzyimierzeń- 
cami, aby zapewnić rozbrojenia Niemiec i prze- 
prowadzenie odszkodowania w myśl postano- 
wień traktatu wersalskiego. lzba oświadcza w 
przyjętym porządku dziennym, że ma zaułtanie, 
iż rząd zapewni bezpieczeństwo ojczyźbje i wy« 
mogi polityki zagranicznej uzgodni z tiaanso- 
wemi możliwościami, 


Procesantysocyalistyczny 
w Paryżu 

Paryż. (PAT) Wczoraj rozpoczął stę przed try- 

bunałem w Paryżu proces przeciw konteueracyi 

pracy, oskarżonej © to, że nie przedłożyia pre- 


fekturze statutów i że utworzyła syudykaty 
nieprawidłowo założone, 


Rozruchy w Petersburgu 


Gdańsk. (PAT) „Danziger Neueste Nachrich- 
ten* ogiaszają następujący telegram, który otrzy- 
maiy z granicy rosyjskiej: „Poslednija Nowosti* 
donoszą, że w ostatnich dniach wybuchły w pe- 
tersburskich zakładach Putiłowskicn poważna 
rozruchy gospodarcze, Rozruchy stłumiouo przy 
pomocy czerwonych wojsk, Liczba robotników 
strejkujących wynosi tysiące. 

Mos«wa. (PAT) W fabrykach Putiłowskich 
rozpoczęlo znowu pracę, Liczba zalrudnionych 
robotników wynosi obecnie 5.000. 


O umowę Anglii z sowietami 


Londyn. (PAT) Dzienniki donoszą, że ugoda 
z sowietami nie nastąpi rychło z powodu wy- 
magającego tonu noły sowieckiej. 


Nacisk finansowy na Grecyę 


Paryż. (PAT). Z Aten donoszą, że międzyna- 
rodowa komisya kontrolu,ąca greckie finanse, 
zaprotestowała przeciw ostatniej emisyi 490 mi- 
liouów drachm w banknotach, które zostay wy- 
dune bez autoryzacyi komisyi, Rząd postanowił 
oczekiwać na powrót króla Koustautyna i do- 
piero wtedy odpowiedzieć na notę sprzyim.erzo- 
nych w tej sprawie. 

Paryż. (PAL). „Echo de Paris“ donosi, że 
angielski poseł w Atenach został odwołany. Za- 
nosi się również na odwołanie angielskiej imisyi 
marynarskiej, 


Walki w Irlandyi 


Londyn. (PAT) „Evening News“ donosi, że au- 
gie.skie władze toriyfiku,ą zamek w Dublinie, 
siedzibę rządu 'irlaudzkiego, W pobiiżu pocią= 
gnięto zasieki z arutu kolczastego. Wszeikie 
konferencye celem ustalenia pokoju w Irlaudyi 
ustały. Wiadze wojskowe dokenały rewizyi 
w klasztorze Karmelitów, a następnie Francisz- 
kanów, gdzie aresztowaiy O. Dominika, spowiee 
dnika b. burmistrza Coixu. Grupa uzbro onych 
zatrzymała wóz pocztowy i zrabowała 100 pa- 
kieiów łisiowych, Wojska pPrzygoiowuą się do 
obsadzenia urzędowych buuyuków w Dublinie. 
W okolicy magistratu wo;sko ustawi o barykady 
i zasieki z drutu kolczastego. Rada muaicypalna 
zbiera się w poniedziałek, aby naradzić się nad 
cstatniimi wypadkami, 


Zerwanie między Serbią a Bulgaryą 


Paryż. (PAT) Z Belgradu donoszą, że rząd ju- 
gosłow.ański ośw.adczyi, iż komunikacya z Buł- 
garyą została przerwana SKuikieui tegu, że Bul- 
garya trwa dalej w oamówieniu wykonania nie- 
których klauzul traktatu z Neuilly. Iylko pocią r 
ekspresowy Paryż-Konstautyuopol może pizes 
choaz ć przez granicę. 


NADESŁANE 


Akademia Sztuk Pięknych w Kraxuwie przyjmie 

2.ch sług pomocniczych za odpowisaniem wynż= 

giodzeniem. — Bliższych informacyi udziela Sce 
kretaryat Akademii piac Matejki, 


SEJM 


(PAT) Warszawa, 13 grudnia 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przepro- 
wadzono dyskusyę nad wnioskiem posła Wa dy 
(zmarłego przed dwoma tygoduiami) o obaz.ete- 
ne cukrem mieszkańców wsi i miasteczek, po- 
cząwszy od bieżącej kampanii. 

Poseł Ustachowski zgłasza następującą rezolu- 
eyy: Wzywa się rząd, aby począwszy od 1 yru- 
dnia br. obdzieiono mieszkańcow wsi i miaste- 
czek cukrem po 100 gr. miesięcznie na głowę, 

Poseł Puiox (siap ńszczys) apeluje do ministra 
aprowizacy, zby wydał surowe polecenie sta- 
rostwom w Maiopolsce, uchylające nadużycia 
przy obdzielaniu cukrem, jedynie należącym do 
p astowców, 

Rezolucyę przyjęto, 

Następnie przeprowadzono dyskusyę nad wnio 
skiem o przyznanie nadzwyczajnych kredytów 
SZa0:e gospodarstwa wiejskiego, 

Poseł Putok stwierdza, 14 iudność nieufnie od- 
nosi się do zawodowego szkolnictwa roinego, guyż 
rząd uznaje, że szkolnictwo rolne jest iustytu= 
cyą, w której powinni znaleść pomieszczenie 
pewni agitatorzy. Ocyanizacyę szuo.y rolniczej 
w Małlop.lsce prowauzi prulesor greki a łaciny 
p. Zachara, któremu powierzono również fubkcy? 
partyjna, Fakt ten podaję do wiadomości rządu, 

Rezolucyę komisyi ucawaiouo i przystąpiono 
do dyskusyi nad wnioskiem 

o wydanie dzieł Mick/ewicza, 

Minister oświaty Rataj popiera wniosek, za: 
pewu a,ąc, że ministerstwo z całym pietyzmem 
za mie się tą s>rawą. 

Poseł Sołtyk zastrzegł się przeciw temu, aby 
książki te znalaziy się w księzarniach, które je 
będą sprzedawa'y po cenach paskarsnich, Książki 
te pow.nny być osdune do biblio:ek szkolnych. 

Wniosek knomisyi jeduomyślnie ucnwziono 
i przystąpiono do uyskusyi nad zmianą ustawy 

o dodatkach drożyźnianych d!a inwalidów 

Zmiana polega na skrecieniu w ustawie stów 
„będącym w potrzebie“, to znaczy, aoy nis ro= 
bić różnicy między katezoryawi inwalidów, 

Komisya proponuje ourzucenie tego wniosku, 
Natomiast uchwalono następujące rezoiucye: 

1) Wzywa się rząd, aby dochodzenia ala stwier- 
dzenia stanu majątkowego inwalidów nie prze- 
wiekaiy zusto-ow nia ustawy o nadzwyczajnych 
dodatkach ao renty inwasidzkiej, 

2) wzywa s.ę rząd, aby zwrócił baczną uwagę 
na traktowanie inwalidów i wdów po poiegiych 
przez urzędy podw.adne i wystąpił z bezwazię- 
dną slanowczością pizaciw wszeskim wyorykom, 

3) wzywa się rząd, avy przyznany ustawą 
z dnia Y lipca br. dodatek drożyźniany 800 pre, 
do rent iuwalidzkicn, wzy.ęduie do za9pawzenia 
wdów i sierot po polegiych na wo'nie, wyyła- 
cano wszystkim wdowom 1 Sierotom pa polegrych. 

Po uczwałemu ustawy o pocziach, te.ejraiach 
1 telaionaca w Czasie wojny przystąpiono do dy- 
skusyi nad wnioskiem ks. Kotu w sprawie 

rent ubczpieczeniowych na Górnym Śląsku 


Przemawiali ks, Kotula i ks, Kaczyński, poczem 
wniosek jednogłośnie ugnwatono. 

Po uchwaleniu kilku drobnych przedłożeń przy- 
stąpiono do duiszej dyskuzyi nad ustawą 

o ochronie lokatorów 

Po krótkiej dyskusyi, gdy miano przystąpić do 
g'osowania, okazał się wrak kamzie.u. Po tem 
stwie. dzeniu posłow.e wrócili na salę i rozpoczęto 
glosowanie. 

Wniosek posła tow. Pużaka, aby podwyżka 
przy 2 pokojach wynosiia 5U /», została oarzuconą, 
poczem Uviiwałono Caig ustawą w trzeciem czy= 
taniu. 

Uzhwalono ustawę o zniesieniu głównego urzę- 
du zaopa!rywania atmi (Owza), 

Do konusyi odeuano wn.osek nagły posia tow. 
Moraczawsuego w Sjpiuwie pragmatyki siuzbowej 
ola pracuwn.kow kolsjowych i sgułarania Ganych 
im odietn C. 

Maiszaiek zapowiedział termin następnego po- 
sieszenia na 1J stycznia 1321 i zamanął posie- 
dzenie Życzen cur wesolych świąt. 


Podziękowanie 


W. P. Ra:cy T. E ssteinowi za pokrycie kosztów 
pogrzebu Ś. p. M chała Suiarczyca oraz W. b. Dy- 
rekto.owi Urilne: owi i robutuikom fabryki gwcżdzi 
i drutu za Cdianie ostatnej p.zysiugji Zmeriemu 
na tej drodze se.decznie dziękują. Uziści. 
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Przegląd gospotarczy 


Cregulowanie ruchu tranzytowego przez Pol- 
skg. Ministerstwo przemysłu i handlu komuni- 
kule: Na zasadzie art. 17 traktatu między Pol- 
ską a głównemi mocarstwami sprzymierzonemi 
i siowarzyszonemi, podpisanego w Wersalu 28 
czerwca 1919 r., obowiązana jest Polska udzielić 
prawa swobodnego tranzytu dla towarów prze- 
wożonych przez jej terytoryum do któregokol- 
wiek z tych państw lub w kieru ku odwrotnym. 
Lu zadośćuczynienia tym. zobowiązaniom mo- 
znaby jednak przystąpić dopiero po uregulowa- 
niu technicznych warunków ruchu kolejowego z 
sąsied: iemi państwami i zawarcia z nimi umów 
bezpośredniej kctnunikacyi. Zanim to nastapi- 
ło, Państwowa komisya przywozu i wywozu 
(obecnie główny urząd przywozu i wywozu) wy- 
dawaia specyalne pozwolenia na trarzyt przez 
Polskę, pobierając za to pewne opłaty manipu- 
lacyjne. Ponieważ w międzyczasie zawartą zo- 
stałą umowa bezyrośredniej kornunikacyj kolejo- 
wej między Poiską a Rumunią, ministerstwo 
przemysłu i handlu w porozumieniu z zaintere- 
sowanemi ministerstwami uchylito istniejące 
doigd ograniczenia obrotu tranzytowego, tak, że 
przewóz trarzytowy towarów przez Polskę do 
Rumunii i z Rumunii, poczynając od dnia 15 bm. 
odbywać się będzie bcz osobnych pozwoleń i ©- 
płat, z wyjątkiem należności za przewóz kolejo- 
wy. Powyższe ulgi zostały zastosowane narazie 
dla towarów tranzytowych, przechodzących 
przez główną artorwę komunikacyjną, łączącą 
Rumunię z państwami środkowej i zachodniej 
Europy, t. j. przez linię kolejową Bouumin— 
Dziedzice — Oświęcim — Kraków — Lwów — 
Stanisławów — Śniatyń, z odgałęzieriami Trze- 
binia — Mysłowice i obowiązują. dla towarów 
wszelkiego rodzaju, przewożonych do Rumunii 
po tej linii do lub z jakiegokolwiekbadź pań- 
stwa. W miarę zawierania odpowiednich umów 
z inremi państwami ościennemi, będą, zastoso» 
wane analogiczne ulgi i na innych polskich 
liniach kolejowych. 

LĄ ke TENA 
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TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 


I TRANSPORTOWE 
SPGŁKA Ż OGR. UD OW. 


Zgubiono 

kartę zwoinienia na nazwisko 

Jan Znamierowski, Kraków, 
Dyrckeya tramwaru. 


Kersa maluryczne 
i uzupełniające 
NAUKĄ 


w Krakowie, ul. Jasna 5 
przygotowują do maturygimn. 


Skradziono garderobę 

damską jakoło: płaszcz per- 
ski z kołnierzem skankowym, 
mauteryalsy i piuszowy z koł- 
n erzem selskinowyim, 6 par 
bucików, suknie i t. p. Kra- 
dzieży tej dokonała służąca, 
wysoka biondyns. Za przy- 
trzyratnie sprawczyni tejże 
kradzieży przyrzeka się 10 000 
Mx. Zwoszenia do dozorczyni 
domu przy ul. Dietluwshiej 

Nr. 27, 


Do sorzedania 
sypiunia z drzewa mahonio- 
wego prawie nowa, 1 lustro 
z konsolą, jadalnia, salonik 
gięty za 300 dolarów. Wiado: 
mosé w biurze ogłoszeń Feli- 

ks: Stattera, Grodzka 13, 


Kiku manterán, 


do montowania różnych ma- 
szyn, transinisyi i insialacyi 
wodociągowej — poszukuje 


Zakład „Tęcza 


Kraków, Gzarnowiejska 72. 


poszczególnych klas i przeć - 

miotów. Nauka zbiorowa, |: 

dywidualna i systemem k: 
respondencyjnym. |: 


TEK 4 
RSS W D 


a? +7, 


Gruniowną naprawę je | 


maszyn do pisania Do nabycła wa wszystkich apte 
uskutecznia najstarsza w, Ma- | kach, drogeryach, pariumeryaci 


łopuisce pracownia mechani* itp. 
czna Gonsralng znstęjs.wo na Polskę: 


1 E LĘsSERAIEWICZ I SRA 

W. Reya, l. Kd ydigia z Kraków, plae Szczapański I. 2 
Da ł „ s H s I) j LĄ 
Jared Eiektietochniczny „Agródynamo , Inż. tderzeski 

Kraków, Jageliońska Ó przyjmie: 

KIEROWNIKA warsztatów elektromechanicznych, 

kiiku samodzieinych ciestromonierów Oraz pannę | 

biurową, 

Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. » | 


itedastor naczeiny: kmii Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód * w Krakowie. 


r " s 


RZGD 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek 20 ziudnia o godz. 7 wiecz. w se- 
kretaryacie Rady robotniczej, Uprasza się o pun- 
kiualność. 

Rada robotnirza odbędzie posiedzenie w ponie- 
działek 20 grudnia o godz 7 wiecz. w sali Źwią- 
zku stow. robotniczych ul. Dunajewskiego 5, Il p. 
Sprawy ważne! Wstęp tylko dla członków Rady 
robotn:czej za legitymacyami. 

Baczność Gozucy domowi, robotnicy dzienni 
i służba domowa. W nieuzielę 19 grudnia o gotz. 
2 pop. odbędzie się zgromadzenie w sali Związku 
stow. robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5, Il p. 
Na porząaku dziennym następujące sprawy: 1) Or- 
ganiżacyu, 2) reguiaminy do biam, 3) pizeprowa- 
dzenie sądu rozjemczego, 4) ukezpieczenie na wy- 
padek choroby. Wzywa się wszystkich dozorców 
o liczny udział. 

Posiedzenie Zarządu Związku stow. rebotat- 
czych w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
20 grudnia o 7 wiecz., w sekretaryacie Związków 
drzewnych, Uprasza się członków zarządu 1 Ko- 
misyi ò punktualne i bezwarunkowe przybycie. 

B. Jaroszew Ski, 

Zarząd Związku stow .Tobotniczych w Krako- 
wie oglaszą konkurs na gospodarza Związku od 
1 stycznia, Podania należy wnosić do prezy- 
dyum Związku na ręce przewodiuczącego tow. 
Jaroszewskiego. 


REPERTUAR 


Dperetka w Nowościach. 


Niedziela popołudniu: „Figlarne żonki*; 
wieczorem: „Księżniczka dolarów“, 


Poniedziałek: „Dziewczę z Holandyi", 


Wiedeń 


Mi. Marxergasse 30 


Warszawa 
Łórawia 38 


realn.; seminar. do egzaminów j 


pm 22 e 


| fow. Szkoly Ludowej 


Lwów. Sakramenti 16. 


Wtorek: „Dziewczę z Holandyi", 
Środa: „Dziewczę z Holandyi", 
Czwartek: „Dziewczę z Holandyj*, 


Nr. 301 
Teatr Im. Jul. Słowackiego, 
Niedzicia: Popołudniu „Noc św, Mikołaja” Szu: 
kiewicza — wieczorem „Kolómbina" Krzywe” 
szewskiego, 
Poniedziałek : Koncert „Echa“, 
Wtorek: „Orlątko'* Rostanda. 
Środa: „Oriko“ 
Czwariek: „Orlątko”, 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: popoi.: „Re leem polskie" Rydla; ~ 
wieczorem: „Wielki człowiek* Fredry, 
Niedziela: popol: „Betleem polskie“; — wieczo* 
rem: „Kolombina. 
Poniedziatek: „Taniec czynowników“, 
Teatr „Bagatela“, 
Niedziela: po południu- „Samson i Daljla* = 
wieczorem „Mkarykatury*, 
Poniedziałek: „Tajfun*, 
Wtorek: „Karykatu:y*, 
Sioda: „Karykatury“. 
Teatr powszechny, 

Niedziela: Popołudniu „Baby* 
„Przewodnik Tatrzański“, 
Wykłady w Domu artysłów (plac św. Ducha) 
w zarządzie kra” -wskieqo Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Niedziela: J. Flach: „Sławne mistrzynie miło- 

rb e cz, IX: Dama ksmeliowa", 
oniedziałek: L.Skoczyłas: „Misty ypryand 
Norwida", cz. HI. s aka ił 
Wto:ek, J, Flach: „Sławne mistrzynie miłości”, 
_ cz, X: Lola Montez. 
Środa: J. Flach: „sławne mistrzynie miłości”. 
cz, XI: Lulu Wedekinda. 
Po świętach: 
Środa: J. Flach: „Gwiazdy teatralne", cz, I, Sama 
Bernhardt, 


wieczorem 


Jdczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckiego: 


Poniedzialek 20 bm.: Prof. Józef Grzybowski: 
„Złoża naftowe”, cz. il, 


Adres dla depesz: „Waweltransport* 
jem. epa E 


Kraków Lwów 
św. Anny 4, Tel, 3426 Hetmańska 22 
Trzebinia Dziedzice 
Dwozęc 


Specyalny dział: 
TRANSPORTY KOMFENZACYJNE 
WŁASNYMI POCIĄGAM 


Tutki I bibułki cygaretowe 
najprzedniejszej przed- 
wojennej jakości 
ruionach + lub 
pudełkach, %: 


ra 
~ 3 ò à 
2 4 
N 
f 
| 
na dochód 


FABRYKA: 


GSTRZENIE | 


brzytew, noży, nołyczek, scyroryków, noży kuchennych 
it p. w krótkim czasie uskutecznia firna 


| Z. SZCZĘSMOWICZ, A.ZUBIKOWSKA 


Kraków, Ples Maryscki 9. 


DR ED s o Me 
z a e. 


PRZE A W W 
WEZ 


-PODARKI NA GWIAZDKĘ! 


Najwiekszy wybór przepięknych rzeczy 
do codziennego użytku i luksusowych: 


Port'ele, torebki, teczki skórzane, fajki (Bryjery), eyga” 

niczki burszlynowe i zwykłe, albumy, oC 

i szkio, wyroby srebrne, iańtuszki, medaliki, broszki oTa5 
wyroby z prawdziwego couble i t p. poleca 


SKŁADNICA PAMIĄTEK Z KRAKOWA I GALANTERVI 
į W Krakowie, ul. Karmalicka 6 obok „Bagateli”, 2663 
Weześniesjza zakupno ulatwia wybór. 


LAROWAI METALOWE 220 WILT 


16—50 świec 


dostarcza w skrzyniach zawierających około 
1000 sztuk 


POLSKIE TOYAACISTWO FANDLDME 


A 

8 

5 

w Krakowie, ul. Siawxkowska 1. F 
HRUZUADUSORZZAZSCAJROCKNZZNOGANINWSE 
poj... ME 7 NEPA E T 


BEUDERZUCZZAKESU 


Nowość! 


Nowość! = 


BG G0 wu 
Wesołych piosenek ludowych 


ułożyła i napisała nowe zwrotki 
Anda Kiłschmann. 

Układ na fortepian z podłożonym tekstem. K0“ 
lorońa okładka. Cena ms 100. 
Wydanie luksusowe na czerpanym papierze 
w oprawie Mk 150. 


Wydawnictwo G. Seyfartha we Lwowić 
ul, śkacćm cka 0. 


| EZPEAZEEE, „a a=" | 
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Gzcioakami Druxacai Lulówaj w {raso wie, Jdldje W3KLO TO 5 (tai. Nr 1310). 
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